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Hipnopedium 
W poniedziałek, 16 bm witać będziemy uczestników 

XIX Wyścigu Pokoju na terenie województwa.łódzkiego 
a następnie w ~odzi. Przypominamy, że polska dru­
żyna jedzie w błękitnych koszulkach li der ów wyści­
gu, a Francuz Bernard .Guyot - w żółtej. 

Egzamin, 

czy pasionuiqcy 

quiz? 

„T elełurniei", 
w którym można 

wygrać piątkę 

MZG-6-wyroz 
pedagogicznego 

eks perymenłu 

Powiada.ją, że ma.j „po­
wstał z uśmiechu bogów"· 
I stąd maj jest na.jpięknie~ • 
szym miesiącem roku. I naJ­
dz0iwniejszym. W ma.jo dzie­
ją się rzeczy niezwykle. ~a 
przykład przesądni . ludzie 
nie zawierają w ma.J~ mał­
żeństw - bo to groz.i wd<>:­
wieństwem, albo czy~~ 
jeszcze . gorszyr'.1. Choc1~z 
pm1iektorzy twierdzą, ze 
właśnie maj jest jedynym w 
roku miesiącem, kie<ły na­
wet najkr6ts'Z3. podróż po­
ślubna dostarcza nieza.pom­
nia.nycb przeży~. Ostatnio 
np. prasa now.!Jorska do­
niosła o takim wypadku: 

„\'V wielkii~ domu towaro­
wym windziarz pytał oso­
by, które pra~nęly dosta?. się 
na. górę: „Ktore piętro? 

- Szóste - od:pa.rła. pew· 
na pani. 

- Dwuna.ste - ode.zw&l się 
inny klient. 

- A państwo? - zwrócił 
się boy do dwojga. młodych 
ludzi. 

- .Jak nzjwyżej! A właś­
ciwie„. wszystlro jedno. My 
jesteśmy w podróży poślub· 
oej„. 

To dzialo się w pierw­
szych dniach maja. Ostat• 
mej nocy w pa:rczku na Ba­
łutach rozśpiewały się sło­
wiki. Zwyczajnie, po słowi.· 
czemu, Nie tak jak w wier­
szu K. I. Galczyński.ego, któ­
ry bajał, że ..• 
„BYIY takie sobie zarośla 
nad brzegiem takiej sobie 

rzeki, 
w rzece tyły raki i ślimaki 

w muszlach, 
a w zaroślach, 
w zaroślaełl mieszkałY 

słowiki; 
kilka prawdmwych z pierza 

i z m.i,ęsa 
rl!Mlta & tekłłley. 
tak!„ 

w ~ ciąg.a bajka 
opowiada jak 1lo pięknie 
śpiewały pra.wdmwe słowi­
ki, oo zupełnie r021kleja.ło 
słowiki tekturowe. Zw?asz· 
cza, że w maju lubi popa­
dywać deszcz. Kiedy zaś 
nadszedł Ironii.ee miesiąca (a 
wtedy koncertującym słowi­
kom wypłacał honorarium 
!księżyc) pierwsze w kolejce 
przed kasą ustawiły się sło­
w.illti tekturowe. I wtedy ..• 
„X.tętyc J>Ytał l!lioę, za co -

n.~Y, :za jakie pirint, 
a słowiki 11 tektury: 
-Bal 
JBJ' śpiewali nie umiemy. 

Lecz geniusze jesteśmy. 
- Jak, przepraszam? 
- Gen.i usze. 
or-Aha!'' 

Prawda, te dziwiny ten 
miesiąc maj?-

I 
Po raz pierwszy mgr inż. Aleksander Juszcza.k urucho­

mił sw1>je HIPNOPEDIUM przed rokiem. Po raz druitl 
wykorzystał je ponownie, celem przeprowadzenia tego­
rocznych egzaminów wstępnych do Technikum Mecha­
nicznego nr 1 w Lodzi, gdzie sprawuje funkcję dyrektora. 

Wynalazkowi towarzyszy duże zainteresowanie pedago· 
ęów całego kraju i... brak konkretne.i decyzji władz 
oświatowych oo do jego rozpowszechnienia. 

Przypomnijmy krótko, na czym polega ów wyna.la­
ir:ek. W tym celu zapraszamy Czytelników na salę egza· 
minacyjną. W ławkach siedzi 40 uczniów siódmej kla­
sy, kandydatów do technikum. Pulpity uczniowskie sil 
puste. Nie ma. na nich żadnych książek, ani zeszytów. 
Nikogo nie wywołuje '1ię do odpowiedzi. Pada. pyta.nili' 
i nauczyciel natychmiast wie. którzy uczniowie znają 
prawidłową odpowiedź. Dzieje się to za s,prawą proste­
go urządzenia na.zwanego przez konstruktora. kryptoni· 
mem MZG-6. 

giego - zaktywiwwal ucz­
niów. Powstało w ten gposóh 
chyba coś na kształt zupelnif' 
nowego systemu, którego prak 
tyczną podporą jest właśni<> 
MZG-6. 

Szczegóły oraz dalsze relacje z Gotvaldowa -
na str. 6. 

Cena ·50 ar. · Wrdanie A 

T
ablica w klasie po­
dzielona jest liniami 
pionowymi na 6 kolej· 
no numer<:>wa.nych se­
ktOTów. · Odbywa się 
właśnie egzamin z gra 
ma tyki. Nauczyciel 

wypisuje na tablicy sześcio­
wyraizowe zdanie, każdy wy­
raz w osobnej rubryce. Przv­
.kladowo: 

Samo urządzenie okazuje ------------------------------------------się bardzo tanie. Za materia- R<>k XXI Lódź, niedzjela. 15 I ponied7Ja.łek 16 maja. 1966 roku Nr 115 (6042) 

W naszej klasie stoi trzy­
dzieści ławek. 

Teraz pada pyta.nie: „Pro­
szę . podać, który wyraz ja1m 
rzeczownik występuje w dn­
pełnlaczu?". Każdy uczeń ma 
do dyspozycji wtyczkę i wmon 
tow.ai:ią ~ pulpit płytkę z 
szesc1oma numerowanymi 
gniazdkami. Jeśli · wybierze 
gniazdko z numerem właści­
wego sektora tablicy, zamknie 
obwód P-lektrycmy i na pul­
rp1cie kontrolnym nauczyciela 
zabtyśnie · „jego" żaróweczka 
- znak. że udzielil odpowie­
dzi prawidłowej. 

Obserwuję uczniów podda­
wanych egzaminowi. Gdy pada 
pyta.nie, tradycyjnym zwycza­
jem podn=ą do góry dwa 
palce. Po chwili orientują si~ 
jednak, że to już „melodia 
przeszlośoi" i chwytają za 
wtyczki. Niektórzy zachowu­
ją się ja.k w .,normalnej" kia 
sie: nie wywołani po nazwi­
sku, z nawy-ku przegapiają mo 
ment zada;nia pytania, sądząc, 
7,e nie do nich się ono od­
nosi, włączają uwagę z o­
późnieniem. Ale już pada ha­
sło: ;,Stop! Ręce do tylu". Ja 
den punkt stracony. 

Egzamin prowadzony tym 
sposobem, ma w sobie ooś 
z pasjonującego quizu. Na.pię­
ta atmosfera uwagi, jak pod­
czas dobrego telet.umieju. Poza 
gapiowatymi wyjątkami, WSZY.li 
cy uczniowie są wielce. zi­
intereoowruni, wręcz podekscy­
towani, tym bardziej, że na­
uczyciel natychmiast daje im 
z.nać, czy udzielili prawidło­
wej' odpowiedzi. Turni.ej trwa ..• 

Pedagogika rozróżnia' dwa 
zasadnicze systemy naucza· 
nia: podające i problemow~ 
(programowane). W tym pier 
wszym nauczyciel jest strona 
aktywną., uczeń zaś - bier· 
ną. Nauczyciel prowadzi 
wyklad, pilny uczeń słucha, 
inny czyta książkę pod law• 
ką, albo myśli o niebieskich 
migdaJ:ach. Potem, w domu 
;,Wkuwa" na pamięć lekcję 2' 
pod.ręc~1ika. Chcąc jednak wy 
cbowac ludzi myślących, a t..... 
go wym.a.ga od nas wsipółcz~ 
na Cf'Whlizacja, należy skłonić 
U<;Z11J.a d~ samodzielnego roz 
wiązrwarua zadań. No dobrze, 
ale? Jak zmusić go do myśle­
nia. ~1ast ~ej „papki 
wiedzy postaWić przed nim 
problem, to jeszcze nie wszv­
stko. Powstaje kwes.tiia kon­
troli. W typowej klasie nau­
czyciel ma do skontrolowa­
nia ?ko~o 40 Uczniów. G<ly od 
pytuJe. J<;dn_ego, i•nni drzemią, 
szczęśhWJ., ze nie ich wyrwa­
no. 

MZG-6 w sposób ni-ewia.cy­
godlllte prosty rozwiąz,uje obie 
te kwertie. Pozwala bowiem: 
A po pierwme - zadawać 
W u~om . różnorakje la-

m1gł?wki, wymagające 
pr.a.cy myślowej; 

a J?O. drugie - natychmiast 
- a Jednocześnie kontrolo- I 

wać rezultaty, ooiągane 
przez wszystkich uczniów w 
klasie. 

Autor wyszedł w swoich 
rozważani.ach od elektronicz­
nych maszyn uczących typu 
amerykańskiego. W techni­
kum skoi;struowano nawet pro 
totyp ta.kiego urządzenia. Szyb 
ko jednak tę drogę zarzuco­
no, gdyż była i zbyt kosztow 
na, jak na nasze warunki, i 
zanadto „mech.anistyczna " . 

Sukces :inż. Juszczaka po­
lega na tym, iż skojall'zył on 
umiejętnie oba ~t.emy Pf?­
dagogiczne - podający i pro­
gramowany. Z pierwszego za­
chował co naj~nniejsze -
aktywnego nauczyciela. Dzięki 
zastosowaniu elementów dm-

ły instalacyjne 11.a wyposaża.- ------------------------------------------nie HIPNOPEDIUM - sali na 
40 uczniów. zapłacano wszyst 
kiego około 2 tys. zł. Doku­
mentację autor sporządz.il 
bezpłatnie, robociznę kil­
ka wieczorów - zaofiarowali 
w czynie społecznym trzej e­
lektrycy, członkowie komito­
tu rodzicielskiego, ob. ob. Ma­
kowski, Adamczewski i Lojek. 

W Lodzi istnieje sprzyjająr.:y 
klima.t dla eksperymentów. 
Stąd w 9 miesięcy po pierwszej 
praktycznej próbie urządzenia. 
Kurat.orium wystąpiło z wnio­
skiem o opatentowanie MZG~. 
Skierowano również prośbę o 
jego fachową ocenę do Cen­
tralnego O~rodka Metodvczne­
go. Ale na tym kończy się 
właściwie pomoc udzielona wy• 
nalazcy. Ot. normalny Jos nie-
Jedne·go racjonalizatora. Ani 
Ministerstwo Oświaty, ani 
COM, nie zabrały dotychczas 
głosu w t.ej sprawie. 

Po . 
owocne1 wymianie poglqdów 

Przewodniczący Zgromadzenia Narodowe90 ~ Francii 
zapros~onq do Polshi 

14 bm. opuściła Paa:yż dzie­
więcioQS.Obowa ·delegacja Sej. 
mu PRL z jego wicemarszał 
kiem Zmonem Kliszka na 
czele. Parlamentarzyści pol­
scy. którzy przebywali we 
Francji 6 dni na zaorosze­
nie przewodniczącego Zgy-oma 
dJZenia Narodowego J. Cha­
ban-Delma.sa - odbyli szereg 
spotkań i rozmów. a także 
zwieazili zachodnie · reeiony 
kraju . WicemarS'Załek Klisz­
ko złożył wizyte prezyden­
towi republiki gen. de Gaul­
le'owi, z którym przeprowa­
dził dłuższą rozmowę, a tak­
że spotkał sie z premierem 

G. Pompidou i ministrem 
spraw zagranicznych Couve 
de Mwrville'em. co stało się 
okazją do oożytecz.nej i owoc 
nei wymiany oogląd&w. W 

imieniu 'P?'ezydium Sej,m1U. 
wicemar~łek Z. Kliszko 
zaprosił do Pohski z oficjaJ.ną 
wizytą przewodniczącego Zg.ro 

(A) Dalszy cią,g na str. 2 

Wywiady „Dziennika" 

Cykl pasjonujących · spotkań 
(Rozmawiamy z prof. Jerzym Wernerem) 

Poważne zainteresowanie. jak 
już zaznaczyłem wykazują n:!.· 
tomiast sami pedagodzy. z ca­
łe.i Polski płyną listy od szkół 
i kuratoriów, 3 dzielnicowe in· 
spektoraty oświaty w Łodzi 
organizowały już w technikum 
k<>nfe,rencje, celem zapoznania 
nauczycieli z działaniem MZG-6. 
Technikum Samochodowe prze· 
jęto dokumentację i zamie~:ia 
u siebie powtórzyć ekspery­
ment. Uniwersytet Łód2ki i 
Studium Nauczycielskie przy­
syłają tu swych słuchaczv na 
lekcje pokazowe, int.eresuj"e się 
wynal=kiem Katedra Dydakty• 
ki Uniwersytetu Warszawskie· :---------------. go. Ba, nawet ośrodek ekono• 

Wczoraj późnym Wlieczorem 
powrócił do Lodzi poseł na 
Sejm PRL, rektor Politechni­
ki LódZ'kiej pro!. Jerzy 
Werner. Wchodził an w sklad 
pol.skiej delegacji par'Jamen­
'tarnej, która 

0

baJWila we 
Francji z 5-dniową wizytą na 
iap.roozenie .Zgromadzenia !'la­
rodowego w dniach od 9 do 
14 bm. 

tropolii. Najpierw 1rozmowy z 
deputowanymi, przedstawicie­
lami Tow. Przyjaźni Francu· 
&ko-Polskiej, spotkania z mi­
n1strami, m. in. z p . Couve 
dę Mm:ville'em, który wk.rótce 
przybywa do Polski. a następ­
nie - wyjazd do Normandii. 

miki i organłzacji Minist<!r· 
stwa Przem. L~kiego, zamówil 
u dyr: Juszczaka .. sce·nariusz J 
zrealirowai specjalny film o 
jego metodzie, która mote b~·ć 
przydatna również... w fabry­
kach dla sterowania procesem 
produkcyjnym, 

Trudno nam wyrokować ja 
ki będzie dalszy !oo MŻG-6 
Czy myśl wynalazcy doczeka 
s1ę szersze.go jeśli nie maso­
wego zastosowania w prru[{­
tyce? On sam nie rezygnuj~. 
w przyszłym roku UTUchami q 
w swojej szkole klasę ekspe­
rymentalną, którą od poczat­
k"U p.opa-owadzi nowym sygf:.e.. 
mem. 

J. BRYSZ, 

W setną rocznicą urodzin 
J. Marchlewskiego 

We wto.reli 1'I' bm, o goaz. 
17 na ry11.ku Starego Mia­
sta, odibęazfe się wiee dla 
uczczenia 100 roe1mfoy U't'O" 

dzin .Juliana Marchlewskie. 
go. 

Apelujemy o liemy udział 
SPołeezeństwa łódzkiego. 

- Muszę przede wszystkim 
podk:;reślić nadzwyczaj ser• 
decl'!Ile i przyjacielskie przy­
jęcie, z ja.kim spotkaliśmy się 
w Paryżu - mówi prof. Wer­
ner. - Ta atmosfera przyjaźni 
towarzyszyła nam przez cały 
okres pobytu, zarówno pod­
c:i:as oficjalnych spotkań w 
stolicy, jak i w trakcie po­
ch"óży po kraju. 

W Caen - 100-tysięcznym 
mieście, całkowicie zrujnowa­
nym podczas inwazji i odbu­
dowanym według najnowo­
cześniejszych rozwiązań ur· 
banistycznych, podejmują nas 
mer i prefekt. Odwiedzamy 
uniwersytet, poS'i.a<lający rów­
nież wydział nauk ścistych, co 
wiąże się z moją specjalnoś:­
c1ą. Obecnie kształci on 9 tys. 
f:tudentów i jeslt doskonałym 
przykladem perspektywicznego 
myślenia Francuzów. Zarezer­
wowano pod dalszą rozbudo-Wpadliśmy od pierwmej 

chwili w will" światowej me- (B) Dalszy ciąg na str. 2 

Oblęgorek ... 
. - „.Jeśli mam. być szczery, to o dziadku więcej dowiedziałem 

się od _Prof. -!uliana Krzyż~ow•kiego . niż od swojego ojca. 
<?b~dWOJe z. ciotką &0~1łowiczową byh zawsze bardzo powściąg­
liwi "' ~nucrn .wsp<>mru.en. Być może nie mieli ich zbyt wiele. 
~1ychowywa11 się przecteż w domu Szetkiewiczów podczas gdy 
ich sławnY tato Wo,Jażował po świecie." ' 

DWOREK W OBLĘGORKl'.1 
OFIAROWANY H. SIEN­
KIEWICZOWI W 1900 R. 
PRZEZ SPOLECZE~STWO, 
CZĘSCIOWO ZREKONSTRU 
OWANY. BĘDZIE PELNIL 
ROLĘ MUZEUM. OFICJAL­
NE OTWARCIE JUŻ W 

Obserwowa!em mówiącego; 
doszukując się w jego posta­
ci. i_ twarzy roqzinnego potilo­
b1enstwa. Czoło, nos... oczy 
chyba także.„ odziedziczył 
pan Juliusz Sienkiewicz po 
swym dziadku. 

••• - Utarła się w rodzinie 
opinia - .kontynuował - że 
dziadek stronił od wesołości, 
tłumu, pochlebców... Krępow~ 
ła go i drażniła obecnosć zbyt 
wielu, zwłasżcza obcych Jud~i. 
Najlepiej czuł się w gronie 
najbliższych przy~ac1ół. Rzecz 
przy tym charakterystyczna iż 
D;ie~leżnit; '?d humoru oży~illł 
s.ę t znueiµał u.. widok płci 
piękneJ... Cień sławy dziadka 
padający na dom Sienkiewi~ 
czów, wryvo1Ywał w mym ojcu 
jakieś dziwaczne dla otoczenia 
k~mpleksy. wYstarczyło np. źe 
kiedys wyczytał w gazecie, it 
„pan ,tó-tef Sienkiewicz - syn 
wielkieg'? pisarza - godnie re­
prezentuJc we Francji polską 
kulturę•:, aby natychmiast wy­
cofał. ~ię z zagranicznej dzia­
łalnosci ... 
Staliśmy nad wartko płyna­

cym przez park potokiem. By­
ł() coś urzekającego w widoku 
zielonego \\rzgórza, ukoronowa. ... 

(Dalszy ciąg na str. 3) 



Depesza E.Ochaba 
do 
M. Spycha.Iski ego 
Przewodniczący OK FJN, Ed· 

Ward Ochab przesłał do mini· 
stra obrony narodowej, mar­
s:z:a.l:ka P.olski Ma.Tiana Spycha! 
skiego depeszę, w której w 
imienau Ogóllllopolskiego Komi 
tetu Frontu Jedności Narodu, 
przekazuje se;rdeczne podzięko 
wanie i wYrazy uznania dla 
oficerów Wojska Polskiego za 
ich ofiarn<>ść i głębokie ide­
owe zaan.gaż<>wan:iet za wzoro„ 
wą, <>bYwatelską pootawę w 
masawych spotkan.tiach z Ind· 
nością wiejską, organizowanych 
przez Ront Jedności Narodu, 

Przed lotem 
„Gem.ini 9'' 

Pt'ZYgotowamia na Pr.zylądku 
Kerunedy'ego do wystrzelenia 
w najbliższy wtoTElk pojarou 
kosmicz.nego „G<>mtni-9" są pro I 
wadzone tak sprawnie, że wie­
lu specjalistów obaw~a się, iz 
jest to jedy.rtie cisza przed bu­
rzą. 

Na .pokładzie „Gemimli-9" znaj 
d~ać się będą dwaj astr01I1.au 
ci, Thomas Statfor<l i Eugene 
Cerm.am.. Cały piątek spędzili 
oni w imitacji pojazdu ko.s­
micZin-ego ćwicząc różne ma­
newry statkiem, jakich będą 
musieli dokonywać w czasie 
5V.'.E'go 3-dniowego lotu po or­
bicie okołoziemskiej. 

w sobotę obaj astronauci zo 
stali poddani wyczerpującyn1 
badaniom lekairskim prowadza 
nym przez zespół specjalistów, 
na którego czele stad. d<r Char 
1€5 Berni. 

MZBM-Baluly 
najlepszy w kraju 

We współzawodnictwie za rok 
ubiegły MZBM Bałuty zajął 
pierwsze miejsce w kraju, uzy 
skująe ty.ro samym sztandar 
przechodini. Z tej okazji wczo 
ra~ po polud'111iu odbyła się u­
roczysta aikademia, na k_tórą 
przybyli zaproszeni goście, a 
m. in. sekreta.ro: Kł.. PZPIR -
T. Głą·bski, WiC€\pTZewodruiczą­
cy Prez. RN m. ł..odzi - mg~ 
im:ż. J. Lorens, dyrektor depar 
tamentu Ministe.rstwa Gospo­
dariki KomuniaJnej - Grzęda. 

Bałuty posiadadą s.praWll'lY, 
dohJ:l,e . pracutący :t.ai;;ząd .. bu-·i 
dyrukó"\W nfies:ciialJtrs>ch. Włilśnie · 
na BaJutac-h w 141 proc. zosta 
ły w " r<)ku ub •. wykonane Teman: · 
ty lokatorskie, a w 107 proc. 
ka.pitaline, na Bałutach powstał 
pierwszy i jedyny w ł..odzi za 
klad usług lokatorsk:ich, tu o­
twarto ba:zę t·ra.nsportow ą dla 
:wszystkich MZ-BM w ł..odiz:i. 

Fo \Przekazatn.iu ,przez gcści ży 
czeń dla pra•CO<W.niików MZBM 
Bał/Uty, najlepsi z mich zostali 
udekor~aini odz.naczen1ami pań­
stwowymi i dyplomami. (j. kir.) 

Dnia l3 ma,ja LSGG r. zmairl 
w wi~u łat 6.1 

Wacław Lewicki 
były główny księgowy Ch:lod­
ni Skladowej l.ódź•Wi1Jdl2'1!1W, 
dlugole1rnl i Z3JSłlli,ooy 'Pra­
CO'Wllik chlodod.ctrwa na tere· 

w 100 rocznicę · urodzin 
---------------------J. Mar c h ł ew ski ego 

Centralne uroczystości 
we Włocławliu 

wnuk, J. · Fogeler. Podczas 
akademi<i w uznaniu wybit­
nych zasJJug w ruchu robot­
niczym i za wkład w budow­
nictwo socjalizmu, Włocławek 
otrzymał order „Sztandaru 
Pracy" I klasy. 

w godzinach przedpołudnio· 
wych członek Biura Polityczne 

ZE@SWIATA 
• Peruwia11ski minister spraw 

zagranicznych dr Jorge Vas­
quez oi;wiaodczyt w piątek, 1ż 
e ksperci atomowi 4 krajów Arne 
ryki Łacińskiej s.potkają się w 
przyszłym tygodniu, a·by prz". 
dyskutować sprawę francus­
l<ich planów prze,prowadzenia 
p róby nuklearno j na Pacyfiku. 

Ili Królowa Elżbieta i je j mal 
żonek opuscili w piątek wie­
czorem Ostendę, gdzie zakoń­
czyli 5-dniową wizytę w Bel­
gii, której celem było odwie­
dzenie pól bitewnych I cmen­
ta.rzy z okresu pier<Wszej woj­
ny światowej. 

B W Londynie korntyniuowa­
ne są ściśle ta•jme rozmowy 
przedstawicieli rządu brytyjskie 
go i Rodezji. JednoczeSn.ie od· 
bywają się lkme demonstracje 
protestacyjne przeciwko wszel­
kim próbom porozumienia z 
rasistowslnm rządem Smitha. 

w piątek (13 bm.) po południu przewodniczący delegacji Sej­
mu polskiego, wicemarszałek Zen<>n Kliszko w towarzystwie 
ambasadora PRL Jana Druto udał się, do Pałacu Elizejskie.go 
na spotkanie z prezydentem Republiki Francuskiej, Cbaries 

de Gauue·em. 

&botniczv Włocławek - ro 
dzin~1e miasto .Ju•liana Mar. 
cMewskiego - uToczyście ob­
chodził w sobotę 100 ro~ni­
cę urodzin swego wielkie·go 
syna - wybitnego oprzywódcv 
rpoLskiego i międzynaorod-owe­
go ruchiu rob-Otnii:zego. W 
mieście sławnym z tradycj.i 
a:ewolucyjnych odbyła się 
centra1na a.ka<lemia z udzia­
łem oz:łonka Biura Politycz­
nego, s eka:etarza KC PZPR 

Ryszarda Strzeleckieg"O. 
Wzięły w nie; również udo:ial 
delegacje KPZR i SED. Ob&::­
na była także córka .J. MaT­
chlewskiego - Zofia jego 

· go sekretarz KC PZPR - RY· 
szard Strzelecki, wraz z towa· 
rzyszącymi osobami, złożył wią 
zan.kę kwiatów u stóp pomni· 
ka Juliana Marchlewskiego. 
Nastę1>nie zaś dokonał otwar­
cia wystawy w Muzeum Ziemi 
Kujawskiej, poświęconej ży­
ciu i działalności wybitnego 
rewolucjonisty. 

~~~~~~~~~~~~~ 

g"'9h! u;~i~-~=~1~· s;j~~PRL 
L. Motyka dokonał otwarcia 

Międzvnarodowvch Tareów Książki 

• Polski ekspo•rt ma.szyn u­
zyskał noiwą pozycję: autocrna­
tycz,ne Łamiarm.ie kamoenia wa­
pienn.ego skOltl.struawaine i 
prodwkowaine w Pomorskich za 
kładach Budomy Masz·Yl!l w 
Bydgoszczy. 

powróciła do kra,ju 

Minieter kul·tury i sztuki 
Lucjan Motyka dokonał w 
wb<J<tę w Pałacu Kuiltucy i 
Nauki w Wairszawie otwarcia 
XI Mię<lzynarocrowych Tar­
gów Książki. 

MTK w Wa:rszawli.e są, obok 
Frnnkfurtu n/Menem i Lip­
ska, najwJększą tego typu 
imprezą w Elur-Off)ie. W br. 
w warszawskich tal'gach bie­
irze udz:iał 25 pańSlbw, :repre­
zentowanych przez 260 wy-, 
6tarwców. W 63 sto16lkach 
prezentują swój dorobek wy­
dawcy polJScy, w 197 - wy­
dawcy zag~·aniczni. 
Głównymi akcemami tego­

rocznej imprezy są: wystawa 
starodmlków, zorganizoiwana 

W piątek, 20 bm. 

W Ło,dzi obserwujemy 
zaf mie·nie słońca 

przez Ministerstwo Ku1tu;ry i 
S:zibuki z okazji obchodów Ty­
siąclecia Państwa Polskiego 
oraz - w Sltoiskach (l)<>lskich 
wydawnictw eks,pozycja 
di;ieł Henrylka Sienkiewicza. 

Rozdźwięk 
we Wspólnocie 
Brytyjskiej 

• w Błądrimiu, pow. Swie­
cie, trwają prace przy wzno­
sze niu pomniika ku czci Pawła 
Gackowskiego, który podobnie 
jak D-rzymała nie pozwalał 
Niemcom wyzuć się z ziemi i 
mieszkał w wozie. 

• Przew<>d!niczący Rady O­
chrony Pomniików Wa1ki i Mę 
czeńisbwa, min. Jamusz Wieczo­
rek w.ręczył 14 bm. odznaki 
„Opie"lruin miejsc pamięci na-! 
rodowej" - obywa.telom tram-1 
cuskirn polSl<iego po•chodzenia: 
k1pt. airmii francuskiej Mieczy-1 
s!aw01Wi Golonoiwi i jego ż=;e 
Hallinie Łulrowiak-Go.J.Olll.. 

(A) Dokończenie ze str. 1 
madzenia Na.rodowego .J. 
Ch.a•ban-Delrn.as i delegiację 
Izby Deputowanych. W 
przeddzień Op!Uszczeinia E'ran­
cji, Ze.:i.on K!i!SZ:ko spotkał 
się z sek·reta;rzem general111ym 
FPK Wal<leck Rochetem, z 
którym odbył dłuższą i bar­
dzo serdeczną ro=owę. 

Zegnając w sobotę gości poi· 
skich wiceprzewod:nlczący fran 
cuskiego Zgromadzenia Narodo 
wego A. Peretti w}·raził prze­
konanie, że ich wizyta zacieśni 
jeszcze bardziej tradycyjne wię 
zy przyjaźni francusko-polskfoj. 
Oświadczył też, iż ma nadzieję, 
że przyszłość pozwoli Francji 

StOStmlci między Wie1ką Bory­
tamią a af.rykańskirno krajami 
Common:wealthu są wciąż ma­
pięte na tle ~rawy RO<lezj1. 
Obawiając się, że w. Brytamia 
zct·radzi ich 1nteresy i pójdz,ie 
na astępstwa wobec Smitha, 
Atrykamie wiążą temz swe na­
dzieje raczej z OtNZ i liczą na 
uzyskanrie w Ractz.ie Bezpieczeń 
stwa lądowej, morskiej i po­
wietrimej blokady Rode11.ji. 

Vivat stuclenteria! 
W chwili, gidy to p.i5zemy; 

w o5'iedilu i!Ji['zy ul. I.Jumumby 
trwa najlepsza zabaw.a. Wczo­
;rajsize zakończenie Studen­
ckiego Swięta Wiosny wypa­
d!lo znakomicie. Tiumy lo­
dzian (widać .Juvenalia wcho­
dzą w t.iradycję) oglądały 
bairwmy, wesoły, ponad 7-ty­
&ięczny pochód studenckiej 
braoi, ikltóry przeciągnął uli­
cami miasfa do Placu Dąbrow­
skiego. 

Rząd Wilson.a zabiega gorącz 
kowo w koł.a•ch ONZ, ja.k rów 
nież w stohcach krajów zailnte 
resowam·y,ch o odrzucenie lub 
chociażby zmodyfikowanie tego 
żądania. Mówi się też, że je­
żeli argume:n.ty brytyjskie z-0-
sta•ną zignorO'WalI'lc lub od·rzuC'o_. 
ne, delegat w. Brytan•i,i w ONZ ; , . T"Ilł, przed _'l'eS;trean Nai::az 
1ard Caradon zgtosi veto wo- dó'W)>fu, pttywlt.ah student&W 
bee rezolucji afrykańskiej. <• f. ~ .. v.rzoo:staWliciele wł:adz partyj• 

nych i mie]stkich z I sekre­
taTzem KL PZPR - J. Sipy­
chalSk.irn i przewodniczącym 
Prez. RN. m. Lodzi - E. Kaź­
mierczakiem. Przewodniczący 
RO ZSP - T. Lewandowski 
odczY'tał dekret o objęciu rzą­
<iów przez studentów, po 
czym na znak zgody wzn~e­
six:mo w górę gąsior miodu 
ufund:oiwainy przez władze 
miasita. 

Bylo to syignałem do owa-
cji, ogólnego „sto •lat". ' ·, 

~-- I 

,l:-:?-·.:~""'.:;- .I Cykl pasjonoiqcych spolkań 
3 - 'koniec (ok'. gOOiz. 12). 

W piątek - 20 maja br. 
w całej P.oliSce moŻlna będzie 
oglądać częściowe zaćmien•ie 
słońca. 

W Lodzi, zaćmienie ITOZJJIO­
cznie s.ię o go:tz. 9.31. Do ob­
seTwa cji -zaćmienia można utży 
wać ba·rdzo ciemńych okula­
rów 1ul:> okopcone; nad: świe­
cą .s.·:1bki względnie pr;ześwie­
tlci:1ej szklanei kłiszy ·rotogra­
ficiznej. Ooserwowiarue przez 
lornetki i lunety Oe.z odpo­
wiednich fi!tbrów jest niebez­
pieczne d1a ocz1u. 

(wlt) 

(tB) Dokończenie ze s.ta:. 1 

wę uczelni teren o powie:ru:h­
ni 120 hektairów, 3-kTO<tinie 
większy nirż w przyszlości 
przewiduje się dla Politech­
niki Łódzkiej. 

Muszę z konieczności pom;i­
nąć w mej relacji wrażenia, 
jak.ich doświadcza się w kon­
takcie ze wspaniałą sztuiką i 
architekturą Flrancji. Nie po­
trafię też w pall"lll słowach 
oddać bogatych treści dysku­
f',ii, jakie wiedl1śmy z dzie­
siątkami naszych rozmówców 
- z deputmvanym:i, działacza­
mi TPF-P, pirzedstawicielami 
partii komunistycznej i in­
nych oraz z naukowcami. Po­
zostało mi z tych ro=ów 
przekonanie, że kont~ty o-

sobiste 1m1:js:k.utecz.niej pTzy­
czyiniają siE: do za!Cieśniania 

~~~l::~:e:i:: ::~1 
~ysfakcję, że moglem uczestni­
czyć w tej wspanialej · podró­
ży, odczuwać na każidym kro­
lru gościnnooć i do.skonałe 
przygotowanie organizacyjne. 
Jes.tem serdecznie wdzięczny 
gosipodairzom za wytworzenie 
talk sym,pa·tyc-z;nego klimatu 
wokół naszej wizy.ty. 

Rozm.: J. BRYSZ 

i P-0lsce żyć razem w pokoju. 
zenan Kliszko podziękował 

ze swej s~rony w imieniu de­
legacji i własn~·m za bardz·"> 
serdecZ1Ue i życzliwe przyjęcie. 

w sobotę w godzin.ach popo­
łudniowych powróciła z Fran­
cji do kraju <;lelegacja sejmu 
PRL, której przewodniczył wi­
cemarszałek Sejm·u Zenon Kli­
szko. 

Na lo1Jnisku warszawskim de 
legację witaJi m. ilil.: Józef Cy­
rankiewicz, Ignacy Loga-So'wiń 
ski, Czesław Wycech, Bolesław 
Podedworiny, Jan Karol Wen­
de, Witold Jairosiński, Artur 
Stare:wiiocz, .Tózef Tejchma, Ju­
lian Horodecki, wicemim.ister 
~praw zagranicznych Mairian 
Nasz.kowSki. 

Obecny był ambasado~ Ji'ran­
cji w Polsce Ar.naud Wapler. 
Be?iPośre<!nio na lotnisku wi­

cemarszałek ZenQll Kliszko zło 
żył przedstawicielom prasy, ra­
dfua i telewizji oświa.dcze.nie na­
stępującej treści: 

w imieniu swoim i delegacji 
pragnę wyrazić głębokie zado­
wolenie z przebiegu i rezulta­
tów naszego 6-d:n10wego poby­
tu we Francji, gdzie przebywa 
liśmy na zaproszenie przewod­
niczącego Zgromadzenia Na.ro­
dowego pana Chal>an Delmaoa. 
Spotkaliśmy si.ę z dużą serde~z 
nością i gościnnością, z wyra­
zami sympatii i przyjaźni dla 
naszego naro<j.u. Odbyliśmy sze 
re•g poważnych rozmów. 

wszystkie nasze spotkam.ia i 
' rozń10w't•"pt"1:i>'biegaty w ducll:.i 

wza.j-enmego zrozumieni~ i 
. szozerośl:ii, dQwiodłY, że z_ oba 
stron istnieję rzeczywistl szcze· 
ra wola i dążenie do zaciesnie 
nia i pogłębienia współpracy. 
Pragnę podkreślić, że moja 

wizyta u prezydenta Republiki 
Francuskiej generała de Gaulle'.~ 
miała interesujący przebieg. 
Odbywała się ona, jak twier­
dzą 'UUlWCY francuskiego życia 
politycznego, nie według sche­
matów przyjęty<:h w takich 
wypadkach, ;i,właszcza, że po­
dobno, po raa; pierwszy gene­
rał de Gaulle przyjął prze'wod· 
niczącego delegacJi parlan1en­
tarnej. 

nie m. z.iood2i. 

z żalem ~naóą zmairlego 
oraz w.yraa:y gitębOkłe•go 
wspó'.flemlcia ŻONIE i JW.DZ'I­
NIE sklaida(ją: 

----· 

I <:SPDDłJIR 

W Les Mans zwiedzamy 
n<JWą fabrykę „Renaiult", zbu­
dowaną w ramach aktywiza­
cji goop-OldaTczej prowincj~. 
Ptrod'll!lruje się tu ni·ekitóre z.e­
spoly samochodów osobowych 
oraz ciągniki rolnicze. I zno­
wu przykl.a.d umiejętności 
Fraincuzów - tym razem tech­
niczno-ekonomicznych. Fabry­
ka wytwairza ciągniki w o­
pairciu o 3 rodzaje siil.ników 
- francus<ki, angielski i zach. 
niemiecki, zaleime od ży>czeń 
odbidrc&w. 

Uczeni ZSRl{ poliazałi 
nowe zdięcia Księżyca 

Nie mogę również nie wyra· 
zić zadowolenia z rozmów ja­
kie miałem okazję przeprowa­
dzić z premierem Francji, pa­
nem Georges Pompidou i z 
ministren1 s>praw zagra.nicznyc:n 
pa.nem Couve de l\IIurville'em„ 
Powiedzieliśmy sobie nawzajem 
bardzo wyraźnie, tego:!;my nie 
ukrywali, że oba nasze kraje 
należą do różnych systemów 
politycznych i odrębn)'Cb SO· 
juszów. Jednakże równocześnie 
w rozmowach tych wyrażaliś· 
iny przeświadczenie, iż istnieje 
między Polską i Francją w 
bardz.o wielu sprawach bądź 
paralelność, bądź zasadnicza 
zbieżność interesów i pogłębi•· 
jąca się zbieżność poglądów. 

DYREKCJA, PODSTAWOWA 
ORGA.."'1ZACJA PARTYJNA, 
RADA ROBOTNICZA, BADA 
ZAKŁADOWA ORAZ KO­
T,EŻAI'l<"KI I KOLEDzy Z 
CHLODNI SKLADOWYClł 

W ŁODZI. 

Mgr 
STEFANOWI PALIDZE 

kierowniloo<wi zakładu WY· 
'.końeza.J:niebwa CLPBaiw. wy­
a:aizy s~o w~ 
z poo.rodiu 2JgOllJU. 

MATl{I 
8kłada,lą 

DYREKCJJ\j BA.DA ~· 
DOWA, PODST. ORGAN. 
PA'.RTYJ'NA ORAZ PRA.COW 
NICY Z CENTRALNEGO 
LABORATORIUM PRZEJ.\olY· 

SLU BAWELNM!NEGO 

Dnia m. v. 1966 r. 2llllall:'ł ipo 
d'luglich cierpieni:ach ukocha· 
ny mąż, ojdoo, brat i 'Wl\IJek 

Kazimierz 
G1•ohelski 

eii:ODIOlllEsta 
PoOgr.zeb odbędrzlie się w nie· 

d'lliedę ;t5. V. br. o gOO,z. 1'7 .30 
z ka~ cmentairza rzym.· 
kast. na ~u, o cz:y1lll 
!i)OWla><!anńailą pogrążeni W fa· 
lobie 

ZONA, C0RK1, SIOSTRA, 
SIOSTRZENIEC · I RODZINA 

Dziś w Łodzi zachmurze:rde 
niewielkie i umia1rkowane. Tem 
peratura ok. 24 st. c. W-ia try 
słabe, zmien111.e. Jutro pogoda 
i temperatura bez zmia.n. 

KOLEZANCE 
B01JENIE GROBELSKlEJ 

'WY\l'azy serde.cm~go W5[>6l· 
czucia z pow-Odu śmłeroi 

OJCA 
ZARZĄD, RIA:iDA ORArz.i K<>­
LEŻAN'Kil I KOLEDZY ZE 
SP•NI PRACY „Ull.ANiUtM" 

W l.(}DZI. 

Dnia · 13 maija 11166 il". -łlllQal";fa. 
w wteJru lat 78 

S.f P, 

Marta 
&und lach 

bY'la długoletnia o.au~ 
i by'la proacowmdc.a lM'bitllotdti 

MłeJsilde:I, 

Pc>gr7Jeb OdbędZile !Się dnia 
lC. V. br. o godz. J.7 Z ~i· 
cy cmenta.IY.a ewangeilidkiJego 
przy U'l. og.rodowej. 

SI-OSTRY I RODZ!NJI\.. 

RÓ<Wi!lie in'1:er€SUjąca dla 
mnie, ja!W technid<a i peda­
goga, była wizyita, którą skła­
daliśmy w piątek w ośrodku 
atomowym w Sacley pod Pa­
ryżem. To doskonale wyposa­
ż.one centrum bada~e za­
trudnia około 7 tys. ludzi, 
przygotowując . :równocześnie 
kadry specjalistów dl.a całego 
kiraju. · · 

Ethard praunie 
poinstruować 
·de Gaołle'a 

.:raik oiświiadczyl w sobotę 
rzecznik rząd.u oońskiego, kain­
clerz :©rhar<l zamierza wysto­
sować do prezydenta de 
Gau.Lle'a OS01bisty list z prośbą 

aby pod<;aas swych czepWco-1 
wych rozimów w Moskwie „po 
stE:Pował w myśl polityki nde­
mfoetkiej rrządu federalnego". 
R'Ze.cZ111.~k wsk.a.;i;ał, że kamclerz 
przect.sta-wi de Gaulle'o.wi sta-

Uczeni Taiclzieccy p;rzedsta­
wili na konferencji nauko­
wej w Wiedniu komplet zdjęć 
powierzchni Księżyca, prze-, 
kazanych na Ziemię przez 
stację automatyczną „Luna-9" 
- wśród nich obrazy dotych-
czas nie publikowane. I 

W trakcie konferenc}i wie- i 
deńskiie.i odbyło s.ię nieof..Lcjal-

1

. 
ne spo1Jkanie dwóch redał~­
cyjnyc:h kolegiów, ameiryk~n-
6kiego i :radziecktlego, ktore 
mają ]J!l"zygotować wspólną 
1PUb1Jiikację „Biologia i medy­
cyiaa kosmiczna", W spotka­
niu uczestniczY'lii m. in. sze­
fowie delegacji obu potęg 

Uczeń z Lodzi 
zdobywcą Ili mieisca 
w olimpiadzie chemicznej 

W sobotę, w katowickim 
Pałacu. Młodzieży zalkończyla 
się XII ogótnopolslka olimpia­
da chemiczna, w której bra­
ło udziaq ponad stu fina~.i­

now•i:sko rządu :federalnego we sitów z Jliceów ogól'l'llQlk&7!taką-
wszystkich żywotnych prob1Je... cy>ch z całego Jrraju. Tego­
mach zwlązan'l'C'h z po•HtyJ<ą roczna olimpiada stała na 
niemledką. bardzo wysokim poziomie. 

OSobistej IDterwell!CJi kanele- Pienvsze miejsce .zają1, 'Ila-1 
. deusiz .Ja.kubmk - uczen 11 

rza . u ~ydellJt.a Francji przed klasy Liceum Ogólnokszfaką-
jego "".'"'ytą w Mos~w1e d°:ma-1 cego n.r 2 w Lublinie, trzecie I . gało się w ostatmch d•lllach - Maci<:.i GaZlioki-..z.-W .nr - 3. 

. ~-~~.,.P~J,G;S..J>..-·~·Łqidzi.. ...... . 

koomicznych, A. Blag-0rurawow 
i R. Po!"lte:r. w imieniu własnym i Prezy­

dium Sejmu PRL - oś'll\'iad· 
czyt na zakończenie Zenon 
Kliszko zaprosiłem pana 
Chaba.n Delmąsa do 7.łożenia 
w czasie dla niego dogodnym 
ofic.ialnej wizyty w Polsce wraz 
z delegacją Zgromadzenia Na­
rodowego. 

,,Błękitny patrol'' 
Sztu.k·a w. Halla, wysta.wio- kę Hal>l.a z ta;kjm np. maj-

na przrtd · 1at11 przez kilka te- sters.ztykiem jak „Nadzy i 
a.trów w Polsce, cieszyła. się 7n,a;rtwi" R. Mailera, że nie 
wszędzie dużym powadze- wspomnę ju.ż o „Moście na 
niem. Wczorajszy spektak! rzece Kwa.i"; lotórego wciąz 
telewizyjny był w w~elU riie możemy się doczekać, to 
swy.ch elementach powtórze- wypada a:na w tym porów­
'tliiem i~cenizacji w Teatrze ruiniu wręcz słiJAl>o. Pozorne 
Powszechmym w Łodzi, który przeżycia pozornie „męskich" 
zremą dawał polską premie- charakterów, garść mało od· 
rę „Błękitmego pOitrolu". krywozych obserwacji psycho-
Podkreślam to, gdyż pozor· logkmydi t niewiele więcej. 

nie nie było :W.dnych wątpli· 
wości, czy sztuka wypadnie 
dobrze w telewizji. Stal-O się 
jedrnwk mac ze j i trwa.ino rta• 
wet na g·o:·ą.co ocenić, za 
sprawą c.zego DW.log ceLn1J ; 
bły.slootHw11, t'bsada aktorska 
bez zarzutu, prob.Zem imtere­
sujq,cy - a ~uszystlro to w 
8umie dało spek.ta:kl nieprze­
konywając11, m()?'nentanni za'Ś 
wręcz nudny. 

Jeśli tera.z, pod bezlitosnym 
okiem kamery telewizyjnej, 
nie zaś. w o'P;awi~ sceny te-, 
~J.- ~~ll/!"Jeffl1.I'" ~· -

Tr'l.tilinio orzec, grtne tkwi 
przyczy.na - w tekście czy 
inscenizacji. Za.pewne w jed­
n11m i w drugim· Reżyser -
Roma.n Sykaia - zadbał prze 
de W&zy&tkim o interesujące 
rozegranie posz-czególnych 
spięć dramatyczn11ch, zagubi' 
natomi-a.~t wymowę i wewnę· 
trznu rytmi µrzed'St-0.wienia. Z 
wukon.awców przede wszyst­
kim na wyróżnienie :zasługu­
ją: A. Fogiel, L. Niemczylo, 
i CIZ. J>;trzybyla. • - ~...L~·· 
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~ OBUKH IłrMADłł3 I 
W PRZEDOSTATNIM NUMERZE „ZYClA LITERACKIEGO"S 

Z. KWIATKOWSKI PODJĄŁ TEMAT Z REGUŁY NIE PORUSZA·S 
!lqy NA ŁAMACH PRASY - SYTUACJĘ POLSKIEGO DztEN·E 
~lKARSTWA. NA PEWNO NIEZRĘCZNI'R JEST PISAC o so-5 
~IE. TOTEZ TYLKO SPOŁECZNA WAGA PORUSZONYCHS 
SPRAW ORAZ FAKT, lZ AKURAT JlllAMY „DNI OSWYATY,§ 
JisIĄZKI I PRASY" SKŁANIAJĄ NAS DO PRZEDRUKOWANIAS 
OBSZERNYCH FRAGMENTOW T&J, MIMO WSZTSTKO B.ĄRDZOS 
ti.iTERESUJĄ.CEJ PUBLIKACJL E 

rupa zawodowa., z której tylko jeden na pięch1 § 
może liczyć na to, że doiyje 65 lat (w kraju,, =~ 
w którym średnio dożywa tego wieku 71 ludzi 
na situ) grupa, w której na stu zmairłych, trzy- = 
dziestu siedmiu umiera między trzydziestym i 

a pięćdziesjątym rokiem życia, a następnych dwudziestu -
dwóch między pięćdziesiątym a sześćdziesiątym rokiem 5 
ŻYwota, w której na sto wy'J)adków śmierci przypada ~-
dziesięć samobójstw - ta.ka gnipa prowokuje do roz-
lllyślań i refleksji. § 

o kogo tu idzie? Nie o górników, rzecz jasna, nie 5_ 
o hutników - jedni 1 drudzy to zawody liczące setki 
tysięcy przedstawicieli. Nie o kolejarzy, drwali ani § 
nauczycieli. M_ówi się o ŻlJ!Ilal~stach... 5 
Informując, 1ż problemami teJ grupy zawO<lowej zaj- N 5 

bi.owało si.ę ostatnio pl-nm Zarządu Głównego SDP, au· ..S 
tor podejmuje próbę z:nalezi~a pr.zyczyn owego nad- 5 
llliernie szybkiego wykr119zania się dziennikarzy. 5 

••. Napięcia towarzyszące pełnieniu obaWiązków służ- 5 
bowych i ich kons-ekwencje dotyczą setek tysięcy ludzi c 5 
:na stanowiskach kierowni<'zych. To prawda, ale zawód 5 
dziennikarski ma swoją · „specyfikę". W SJ}Ory i . kon- 5 
flikty pub I i cz n ie angażuje się tylko dz1enmkarz. 5 
'l'ylko dziennikarz pub I i cz n ie zajmuje stanowisiko ~ § 
'W sprawach nie zawsze i nie od razu popularnych. Tyl· e 
ko dziennikarz ang_ażuje się u nas w . spor~ i ~lei;ii~, 5 
Zajmuje stanow;sko itp. nie w tł umie, me w un1eniu e 
Większego czy mniejszego . ~ole~tywu,_ któ;Y jak wiado- 5§ 
Illo _ daje tysięczne mozhwOSCJ ucieczlti przed odpo- z .= 
\Viedzialnośclą, ale w artykule czy reportażu, podpisa- 5 
:nym imieniem i nazwiskiem. . . . 5 w dalszym ciągu swego artykułu Zb1gmew Kw1atkow- = 
Ski stwierdza, że każdy zawód wiąże z sobą większe lub 5 
tnniejsze ryzyko utraty życia czy zdrowia, ale... . „ § 

... w sytuacji ludzi wykonujących zawody, ~torym to- e 
'Warzyszy większe od przeclętnej niebezpiecze.nstwo, na- e 
Pięcie czy wysiłek , obserwujemy czynniki, które tych 5 
ludzi w jakiś 9P0Sób uprzywilejowują. Finansowo czy - E5 
:Prestiżowo, a najczęściej i finansowo i prestiżowo ..• I 5 
~a stronie 468 Rocznika Statystycznego 1965 znajdzie- 5 · 
l:lly: płaca mlesięczna brutto w gospodaree usp-Ołecznio- § 
l'lej wzrosła - w stosunku do roku 1955 - .W. przei:riyśle - lS 
o 72 proc.; budownictwie o 66 proc.; ~dm~ms~r~CJl pu- § 
b!icznej i instytucjach WY"!!li_aru spr_awi.OOlJw~ o _ 104 5 
Proc. .„Sredni '\\<""ZI"OSt zarob1rnw nominalnych dz1enmka·. •A e 
tzy, na przestrzeni dz'iesięciu z górą lat nie przekracza "' 5 
10-12 procent. . E 
PrzytaczaJąc szereg dalszych przykładów, św1a~czącrch 5 

o regresie dzienrukarstwa. a także spadku P~ZYCJI dzien- -I 5 
llikarza w hierarchii zawodów, autor podaJe przyczyny 5 
dla których podjął ten temat. 5 

... Wszyscy domll:gają się. od. dzie_n~ka=a maiks_imum 5 
'Wiedzy rzetelności, 00pow:iedz1a1noSCJ., taktu, a Jedno-„ 5 
cześnie

0 

bezkomiprorni-sowOOci. Dziennikairz powinien być e 
Pierwszy wszędzie tam, gdzie dzieje się coś interesuja- 5 
cego. Dziennikarz winien działać na przedpolach socjQ· 5 
logti, ekonomii , polityki. Dziennikarz powinien reprezen- • E5 
tować opinię społeczną a jednocześnie, wobec tej opinii, 5 
reprezent.ować stanowisko władz. Oto wYffiagania sta- 5 
Wiane dziennikarOO'Wi, nie wszystltie przecież, ale naj· 5 
'Ważniejsze. I nie przez wszystkich taktie same... Kon- 5 
fliktowość, spór, angazowa:nie się jest cechą wyróżnia- - 5! 
jącą ten zawód od innych. Dziennikarz - publicysta, §! 
reporter, redaktor - każdej zastanej sytuacji powjnien 5 
rnieć do zaproponowa·nia wa;riant spolecznie. ekonomicz- (I 5 
lilie czy politycznie sprawniejszy. Winien z istniejącyeh 5 
opinii wybrać i bronić tyc-h, które sprzyjają rozwojowi 5 
i postęJ).QIWi. Przyda.tn.oiść społeczna dziennikarza - 5 
piewcy tego najpiękiniej'S'Zego ze światów, wydaje ...I 5 
isię oczywiście wąt.pliwa. . . . .... 5 

Autor postllłuje rzeC'ZOwą dyskUsJę w gr<m•e ludzi kom- = 
Petentnych na temat sytuacji dziennikarstwa polskiego. § 
Zwłaszcza, że... o 5 

•. .zjawiskiem sipolecznje bat'dz;iej niepokojącym jest 5 
Jll'oces prowincjQ:Oalniernia prasy. Jest kryzys pewnych 5 
gatunków dzienni.karskich - pubUcystyka i reportaż E5 
głównie. Skutkiem baroziej niepokojącym j€St szerząca § 
się w środowisku postawa zobojęt.nienia. ~ 5 

Dowody? Mwe na wstępie zacytuję tu zdame z re- .., 5 
cenzj.i zbiQI'U publicystyki K. Pruszyńskiego: „A wybór 5 

' odkłada &ię ze smutkiem: w naszych gazel.ach nie trafi 5 
człowiek na coś takiego". Cytat za dowód nie sta;rczy ,_ 5 
i nie w tym chaJI"akt~e Z<M!'tal prz~olany na świad- 5 
ka. Ale czyż nie naile-zalo oczekiwać, ze to smętne wy- e 
:manie spotka s·ię z „uzasadnionym odporem"? Należało 5 
a jakże. A przecież się nie spotkało. Więcej powiem:' 5 
stwierdzenie to dało wieh:i gQrzką co prawda, ale sa- § 
tysf~cję: pcrecież nie jestem os.imobnlony w swoim 5 
sądzie... . . . e 

A przec1ez, dodaje autor, aie jest tał< ile z dzlennikar· z 5 
s1um1 talentanu. = 

••. Ileż to w Polsce na,pisaino i wydano świetnych zblo- § 
rów publicystylci i reportazyl O Stanach Zjednoczonych 5 
Ameryki Pól.nocnej, o Francji, a krajach dalekiego ... 5! 
wschodu, północy i południa. O Polsce też. O Polsce 5 
Piastów 1 Jagiellonów, oo prawda, ale świetnych. Wi;oc 5 
jeżeli nie brak taleDtów - to co hamuje reporterów Ili a 
penetrujących rzeczywistość najwspółcześniejszą, co pr~ g 
wadzi ich n.a marginesy tematyczne? Co zmusza do 5 
pracy szybkiej, ze szkodą <ila wartości ma.teriału, jego e 
ispolecznej przydatności? Odpowiedź - cząs.tkoi,\rą - N 5 
znajdziemy w referacie i w dyskusji na plenum ZG SDP e 
na którym móWiło się: że.by utrzymać si"'.bie i rodzinę 5 
na jakim takim p<l'Zlomie, trzeba się angazować w pra- e 
ce doda t.kowe; dzienn<ikairze często, aż nazbyt często 5 
sprzedają swoje urlopy, podejmując się prac zleconych, z 5 
często niewiele mających wspól:negQ z zaiwodem. Czyli: 5 
znowu temat m 1 ej s c a wymaczcmego dziennikarzom. 5 

Czy teraz dziwić się trzeba, że w 9TOOO'W:isku poja- 5 
'wiają się postawy (i dziaiania) obr()(lne. Przed nadmier-„ 5 
nym, rujnującym zdT"Ql\vie nie kompensowanym niczym 5 
napięciem, ludzie bronią się programowym nieangażo- 5 
waniem (autor ma na myśli oczyWjście me brak zaan- 5 
gażowania, w ogóle, lecz nie,;aangażowYWanie się w dzia- z 5 
łalności publicystycznej - pnyp. red.). SrodO'Wlsko, kt6- e 
re swoją ah·akcyjnością "-'inno przyciągać wielu, ale, 5 
w drodze eliminacji, grupować najlepszych, stało się 5 
klanem szczelnie zamkniętym, czego dQ'Wodzi gwałtow- 5 
ny wzrost średniej wieku clzienni.Jtarza. „ 5 

Srodowisko się as~lmruje: rezy~nacją z nadmiernych 5 
ambicji, odejściem, ucieczką z Veirenów trudnych, skom- e 
plikowanych i kontrowersyjnych swoistą monopolizacją 5 
zawodu. Podsumujmy: dziala jak człowiek w poczuciu 5 
zagrożenia. Za mocno powiedziane (odezwał się w móz- 5 
gu dzwonek alarmowy?), dobrze, powiedzmy inaC2ej: 5 
działa jak człowiek nie dość siebie pewny. Jeszcze za 5 
mocno? Działa jak ktoś, kto nie dos·trzega perspektyw, 5 
żyje w poczuciu regresu. Pre!ltiżu zawodowego. Przy· 5 
datności społecznej. 5 

Teraz czas powiedzieć o ty>m, o czym się ma.rzy: 5 
więc marzy się o odwróceniu tego procesu, marzy się 5 
o przywróceniu zawodowi dziennlkairsltierm.i ra:ngi, dyk- 5 
towanej nie ambkjamL pi~iu ty.si~ &re po t>r z e- 5 
bami spoi~ a 

KOŁODZIEJ 
żywych pięknych barw'~ 
Farbiarstwo I malarstwo w 
Polsce, zwłaszcza krakow„ 
skie, zaliczało się w XIV wie~ 
ku do przodujących w Euro­
pie. Analizy wyka.zały, Żd 
średniowieczni farbiarze umie 
li wykorzystywać tlenki me­
tali oraz barwniki organie~ 
ne. 

to zbyt skromnie ••• 
Co wiemy o tej stronie ży. 

cia naszych przodków? Przed 
tysiącem lat wytapiali stal 
w dymarkach z doskonałoś­
cią, jakiej nie potrafili 
osiągnąć - odtworzywszy na 
próbę dymarki - inżyniero­
wie z krakowskiej Akademii 
Górniczo-Hutniczej. (W XI 
wieku polscy kowale znali 
tajemnicę wyrobu damasceń­
skiej stali). Jeśli Mieszko I 
i Bolesław Chrobry moJ?li 
przeciwstawiać się potędze 
niemieckiej - zawdzięczali 
to nie tylko odwadze swoich 
wojów, ale i ich wyposaże­
niu i uzbrojeniu. wykonane­
mu w polskich kuźniach. z 

CZY PIAST BYŁ PREKURSOREM POSTĘPU TECH· 
NICZNEGO? PYTANIB TO DOCZEKAŁO SIĘ JUŻ OD­
POWJEUZI W KILKU WERSJACH, JAK JEDNAK.ŻE 
BYŁO NAPRAWDĘ - NIE WIADOMO. ROLA KOLA, 
KTOREGO WYNALEZIENIE SPOWODOWAt..0 ONGIS 

PRZEWROT TECHNICZNY. DAJĄCY SIĘ POR.óWNAC 
CHYBA Z ROZBICIEM ATOMU, PODNIOSŁA NIF.• 
WĄTPLIWIE RANGĘ WYTWORCÓW KÓŁ. POWSTA· 
NIE PARSTWA POLSKIEGO SZŁO W PARZE Z PO· 
WAŻNYM NA OWE CZASY POSTĘPEM TECHNICZ· 
NYM. 

Najtrudniejszy egzamin li 

zakresu techniki zdal bu• 
downiczy Jarosław. który 
wybudował słynny most na: 
Wiśle. W 1410 roku przepra­
wiły się po nim wojska pol• 
skie, idąc na Malbork. Most 
ten wstał zbudowany znacz• 
nie wyżej. pod Kozienicami, 
PO czym ściągnięto go droiia 
wodną do Czerwińska. za­
skakując armię krzyżacką, 

która nie sPQdziewała się tak 
szybkiej przeprawy sił pol­
skich. (W.K.) 

żelaza wytopionego przez 
POlskicli hutników. Kupiec 

Współczesnych włókienni· interesują sposoby farbowa· 
nia tkanin - uzyskiwania ków i historyk6w techniki 

arabski, który w swoich WP· 
drówkach po świecie sporo 
widział, nie szczedził podzi­
wu dla pancernej drużvnv 
Mieszka I . 

Przed tysiącem lat wytwa -
rzano na ziemiach polskich 
szkło (na terenie obecne.i hn­
ty szkła .,Ujście" odkryto 
ślady o co najmniej 10 wie­
ków młodszej jej DOPrzed­
niczki). 

Wyrazem postępu technicz­
nego były systemy sygnali­
zacji, służace do przekazywa­
nia rozkazów i ostrzeżeń oraz 
wytyczania szlaków komuni­
kacyjnych. Jako dowód służy 
słup drogowy zachowany do 
dziś pod Koninem. Przy po­
mocy takich słupów P!'7...0d· 
kowie nasi odmierzał.i odlee­
łość. 

Wcześnie nauczono się wy­
kor7.ystywać energię spadku 
wód, siłę wiatru i tworzono 
urządzenia maj{lce ulżyć pra­
cy ludzkiej. Młyny zbożo· 
we - wodne lub wiatraki -
były rozpawszechnione i•JŻ 
w XIII wieku. Obliczono na· 
wet, że miały przeciętnie 
moc około 3 KM. a więc :r.;i­
stępowały pracę przynaj­
mniej 24 ludzi... W XIV wie­
ku można już doszukiwać 
się mech an izacii innych dzie­
dzin wytwórczości. W solnych 
kopalniach i warzelniach Wi&­
liczki, a późniei Bochni 
wprowadzono kieraty do wy­
ciągania urobku. Koło wod· 
ne Slłużyło do tłuczenia i 
płukania rud, do poruszania 
miechów I młotów hutniczych. 
Specjalne urzadzenie. zwane 
foluszem, snilśniało sukno. 
olejarnie posługiwały si.ę stę­
pami z napędem wodnYTn ; 
prasą. 

Przy budowie kościoła w 
Trzebnicy w XIII wieku i:a­
stosowano urzadzenie POZWa• 
la i a ce podnosić materiały na 
większą wysokość. Wał z na­
winięta liną, napęd?..any kn­
łem obracany był przez Ju­
dzi. Urządzenie to było roz­
now~zechnione w ówczesnym 
hudownictwie. · 

Specjalieacja rzemiosła (oko­
ło setki cech6w!) wprowadzi­
ła postęp techniczny do wa.t·· 
sztat6w. 

(Dolrońcrenie ze str. 1) 
nego murami p~łacyku. W . Ustach do 
znajomych s1enk1ew1cz chwalił to miejs· 
ce: „Oblęgorek jest nadzwyczaj piękny, 
dom zaś bardzo wygodny". 

zanim ,jeS'Zcze została posiadłość zaku­
piona (ze składe<k społeczeństwa) 1 efia· 
rowana twórcy „Trylogii", należała ona 
do rodziny .Tarłów. Mie_li_ o~ tu swój 
zwierzyniec 1 domek l11Y~hwsk1. Później, 
widocznie n.a skutek Jakichś zobowiązań 
finansowych, Oblęgoro:k. P;i-zeszedł w rę­
ce rejenta Tarłów, 01eJak1ego Mieczysła­
wa Halika, który rozbudował my~llwską 
rezydencję. Ostateczny kształt nadali je­
dnak dworko"'.i budowi;iiczowie, którzy z 
ramienia Komitetu. J1!b1leuszowego urzą­
dzali dom na przYJęcic p1Sarza. 
przybył on tu dopiero na wiosnę 1902 

roku. J to ze szcze:Ym_ zamiarem pozo­
stania na stałe. Zlikwidował nawet w 
związku z tY111. s~o,ie . Wal'Szawskie mie­
szkanie. Ale JU:z Jesienią opuszczał Oblę­
gorek, by odwiedzać go tylko w porze 
letniej - wraz z dziećmi i szwagierką 
Jadwigą Jan~zewską. To sprawiło, że w 
Oblęgorku n1i: powsta~o żadne większe 
dzieło - napisał tu Jedną nowelę oraz 
fragment~ „w. pust~n_i . i w puszczy" I 
me dokonczoneJ p<>w1esci pt. „Legiony". 

Na dobrą ~prawę na_le~ało raczej je­
chać do Woli OkrzejskieJ. Tam bowiem 
równo 120 lat te':"u przyszedł na świat 
twórca „Quo vadis" - laurt>at Nagrody 
Nobla. Reportaż z miejsca urodzin... -
jakiż doskonały symbol l piękna prze• 
nośnia. Ale w odczuciach wielbicieli ta· 
lent n S_ienkit;wicza. właśnie Oblęgorek 
wiąże się naibardz1el_ z Postacią pisana, 
mimo Ż". był tYl1;<o_ Jedną z jego wielu 
przystani - m1eJscem kr6tkiegn WY· 
tchnienia. Może dlatego, że po dzil; dzień 
znajduje się we „władaniu" Sic-nkiewi­
czów. Pani Zuzanna Sienkiewiczowa (•Y­
nowa pisarza) jest kierov1rnikiem powsta· 
jącego tu muzeum. Wnuk Juliusz cz za­
wodu etnograf) zawiaduje resztówką. Je· 
go żona Alina także pracuje na miPjscu ... 

Odrestaurowany i :zrekonstruowanv dwo 
rek otworzy już wkrótce swe podwoje 
dla oficjalnych gości i pierwszych tury· 
stó'"· Dziś pusto tu leszcze i nieodświet· 
nie. Cisza. Wiatr szumi w koronach pa?'­
kOwY'Ch drzew i Joli-O« skreydłaml lltlo-

9 bm. M.S. „Batory" powró· 
cil z kolejnego rejsu jak zwy 
kle serdecznie witany przy 
dworcu morskim w Gdyni. Nir 
był to rejs zwykły, jeden z 10 
rejsów, jakie corocznie odby­
wa nasz tra.n.sati an tyk na tra• 
sie Gdynia - Ka.nada. Właś· 
ciwie można go nazwać jubile 
uszowym, gdyż właśnie w tym 
miesiącu mija 30 la~ służby 
„Batorego" na morzu pod bia 
Io-czerwoną banderą. 

Wysp Brytyjskich dużej grupy 
dzieci. l'od dowództwem kp~ 
Oeyc-.o:a.lmwskiego statek uczesł 
niczył w wielkich operacja.eh 
morskich m. in. w walka.cb 
pod Narwikiem, ewakuacji 
wojsk z Francji, w desanci" 
aliantów w Północnej Afryce, 
na Sycylii oraz w południo­
wej Francji. W tej ostatniej 
akcji był flagowym okrętem 
generała de Lattere de Tessl• 
g'lly - głównodowodzącego sfl 
francuskich. Decyzja o budowie statku 

zapadła w 1933 r. a zadani" 
2budowania transatlantyku po­
wierz<>no stoczni w Ma.onfal­
oone k. Triestu. 

Historia powojenna to rej­
sy do Ameryki, Indii i Wres7 
cie. od 1957 r. obsłuira tinl.l 
Gdynia - Ka.nada. 

Do Gdyni zawiną.I „Batory" 
na początku maj.a. 1936 r. skąd 
pod dowództwem kpt. Eusta­
~hego Borkowskiego - słynne­
go „szamana" - udał się w 
swój pierwszy atla.ntycki rejs 
przfl2: Kopenha.gę, Halifax do 
Nowego Jorku. Na tej trasie 
pływał do 1939 r. odbywaj~ 
3S rejsów. 

Imponujący jest bilans 30 
-letniej służby na morzu pod 
biało-czerwoni\ ba.nderl\ naszego 
transatlantyka.. Odbył Oll1 blis 
ko 200 rejsó\V na trasM:b Gdy 
nia - ·USA 1 i Ka.na.da ora:I 
Gdynia - Indie, Ol"llQl liczne 
rejsy wycieczkowe, przewożąo 
łącznie ponad 250 tys. pasaie­
rów i turystów. Nłezależn.ie 
od tego statek przetransporto­
wał kilkadziesiąt tysięcy żoł­
nierzy alianckich walczących 
na różnych frontach II wojn:v 
światowej. 

Wybuch II wojny światowf!J 
zasta.r „Batorego" na Atlanty­
ku. W listopadzie 1939 r. za­
winął do Glasgow w Szkocji. 
srdzłe został przebudowa.ny na 
transportowiec wojskowy Transatlantyk Jest - j&>k 
wszedł do służby w wa.r 
łra.nspori administrałl-00. 

mówią „stary ale Ja.ry". 
ZwłMZC"Za po odbytej przed 
rokiem kuracji odmładzającej 
w gdańskiej stoczni remonto­
wej, po której będzie mógł 
jeszcze pływać parę lat, nie­
mniej, nieuchronnie zblita się 
chwila, kiedy odejdzie na za.­
służony wyp~ynek, a zastl\'" 
pi !l'O nowy tra.nsa.tlantyk, któ­
ry będzie kontynuował jego 
piękne tradycje. 

Uezestniczą.c w liC'ZJlych Iron­
wojach lnb płyną.c sa.modzlel­
nle statek odwiedT-ił 211 pi.r­
tów w różnych częściach świa 
ta. Załodze statku powiP­
rzano trudne zada.nia. m. 
m. przewiezienie l1l Anglii dn 
Ka.na.dy w 1940 r. skarbca ban 
ku angielskiego oraz przełran 
sportowa.nie do Australii " 

~go nad wejściem husarza z brązu. 
Słońce 1>rzegląda się w krysztale żyra.n­
doli i odbija w lakierowanych me!llacll. 
w obszernym gabinecie wykrywa biu­
reczko - blat z frymuśną nasadą, Otrzy. 
mała je w wianie pierwsza ż<ma pisarza 
- Maria Szetkiew1cz6wna. Sienkiewicz 
miał jeszcze dwie towarzyszki życia, tak­
że Marie - Wołodkowiczównę i B"bsk 
Na.Jtkl.iwszą miłością darzył wszakże tę 
P!erwszą (z myślą o m~j stworzył póź­
niej fundusz stypendialny dla artystów -
~użtiJWw). Przez cztery lata walczył o 
ga•nące :iyeie, towarzysząc jej wiernie, 
począwszY od ołtarza w kościółka kano­
niczek przez uzdrowiska górskie l nad· 

Oblę2orek ... 
morskie aż do Falkensteinu nieopodal 
Frankfu?'tn, gdzie jak głosił oficjalny 
nekrolog ,,s. p. Maria z Szetkiewiczów 
Sienkiewiczowa po długiej i cięzkiej cho 
robie, w dniu 19 października 1885 r. 
przeniosła się do wieczności". 

Biurko jest jedną z najcenniejszych pa­
miątek po wielkim pisarzu. Na jego bla• 
cie Sienkiewicz pisał podobno „Trylo­
gię" i „Knyżaków". Pełn-0 tu zresztą 
drobiazgów, medalionów, dyplomów, fo­
tokopii i oryginałów rękopisów i listów. 
R7A!CZ szczególna - nie zachował się ani 
jeden miłosny list Sienkiewicza. Naj­
intyDU1iej.~za strona życia pisarza pozo­
staje więc tajemnicą. Odsłonił ją częś· 
ciowo pamiętnik Radziejewskiej - tra­
~icznie zmarłej (popełniła samobójstwo) 
ostatniej miłości Sienkiewicza. 

A propos... Przypuszcza się, że najbllż· 
sza rodzina zobow>azana „testamentem" pi 
sarza, zaraz po jego śmie•ci us·inęła to 
wszystko, eo Sienkiewicz pragnął i:abrat 
w 90łMł dlO pobu. Chociai nie tak da.""" 

no za-MM'Dlowane wiadomością o „dziu­
plow ani u" przez rodzinę cennych ręko• 
pisów, władze woJewódzkie dokonałY 
prawdziwego najazdu na Oblęgorek w 
poszukiwaniu taJemnic:r:ej „zielonej skrzy 
ni". Rzeczywiście skrzYnia istniała - w 
czasie ostatniej woJnY schowano ją na 
strychu. Czy jednak zawierała bezcenne 
rękopisy? ::zy przetrwała okupację? 
Oblęgorek był solą w oku okupanta. 

Nie tYlko ze wzg1ędu na osobę Sienkie· 
w1cza, który swą działalnosc1ą publicy­
styczną napsuł tyle krwi Prusakom. Na• 
wiasem mówiąc w 1914 roku musiał on 
pospiesznie opuścić Oblęgorek w obawie 
przed aresztowaniem przez wkraczające 
władze niemieckie. Otóż nie tylko dlate­
go... Oblęgorek był oparciem dla oddzia• 
łów partyzanckich. Tu wypoczywano, 
opatrywano ranuycb, pieczono chleb .•• 
Tu nt. in. słynny mjr „Hubala" zaopa· 
trywał się w konie 1 siodła. Sprowadzało 
to na dwór rewizje i niespodziewane 
naloty żandarmów. Któraś z takicb re· 
wizji zakończyła się aresztowaniem p. 
Józefa Sienkiewicza. Urato•·ał on swą 
głowę tylko dzięki ofiarności miejsco­
wego społeczeństwa, które za grube pie­
niądze wykupiło syn.a pisarza z rąk żan· 
darmerii. w tym samym czasie inna kar· 
na ekspedycj, wywiozła 1 Oblęgorka 
dwa wozy książek i spaUla triumfalnie 
przed magistratem kieleckim. część z 
mch została uratowana z pogorzeli. wej­
dzie być może w skład ekspozycji mu• 
zealnej. 

Celowo pomijam tn te szczegóły z ty. 
cła Sienkiewicza, które znalazly swój 
wYraz w licznych opracowaniach biogra­
ficznych. Ciekawych O<lsyłam do ostat• 
nie~ pracy prof. Juliana Krzyżanowskie­
go pt. „Henryka Sienkiewicza żvwot t 
sprawy'',. która nka_~e się na pÓłkacn 
ks1ęgarsk1ch z okazJI Roku Sienkiewi· 
czowsklego. A w ogóle zachęcam do od· 
wiedzenia Oblęgorka. wYgodny dCJjazd 
przez Kielce autobusem. Od przystanki: 
asfaltowa jezdma, rekompensująca jakby 
„moraln!' straty" dworku z okresu de­
wastacY.IDYCh rządów GS, doprowadza do 
podnóża góry, na której bieleje smukła 
wieżyczka „pałacyku" nazywanego nie­
g!1Yś spokojni\ przy,itanią „źYciowego roz· 
bit!•"• .JERZY STEFKO 
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MOTTO: 

Ach; powrroty dlo domu 

Cieplwteńkiie powroty 

To mlas·kamie klwczylea 

'1 poczucie swobody 

wie o tym 

może, gdy zechce 

cholera*). 

*) J. Słowikowski z 
programu „Niemożliwości 
stało się zadość". 

Zagadnienie zagospodarowania 
pokoju sypialnego, aby spełniał 
też .funkcje pomieszczenia do 
pracy, nauki czy zabawy, łączy 
się ściśle z oświetleniem. Na 
umieszczenie stołu czy jakiego­
kolwiek blatu do pracy, wybie­
ramy zawsze ścianę lewostron­
nie oświetloną. 

• 
L 

kwietnfa br. wystar-
towaliśmy do Pary­
ża. Ponieważ na wy 
sokości 7 tys. metrów 
myśli się dużo spraw 

niej, koleżanki 1 koledzy 
szybko podsumowali pierwsze 
straty jakie poniosły dekora­

.cje. Niestety, ekspedycja to­
warowa PKP nie przejęła się 

To ju:i: piąte powroty ;;pstrągów„ z wojaży zagra­
nicznych. Dla zwolenników liczb nieparzystych właś­
ciwie okazja do jubileuszu, ale mol przyjaciele z tea­
tru z wr-Od?.onej skromności prosili mnie abym o tym 
nie wspominał. Skoro jednak słowo się rzekło biorę 
winę na siebie. Oni niech pozostaną skromni. A teraz 
retrospekcja. 

specjalnie precyzyjną pracą -------
Wytwórni Filmów Fabular- gażu osobistego, gdyź w tym 
nych w Lodzi i gdyby nie względzie kolej ma inne prze 
wspaniale śniadanie, którym pisy niż linie lotnicze, a z 
uraczyły nas stewardessy, du- kolei przepisy francuskiej ko 
żo gorzkich uwag na ten te- munikacji kolejowej różndą 
mat przeniknęłoby w fale ete się znacznie od naszych i tak 
ru. Jeszcze tylko dwa lądowa z braku ekspert.a od przepi­
nia (pierwsze w Berlinje) i sów kolejowych zostaliśmy z 
Pa.ryż „wchłonął I pochłonął" kolegą „zmuszeni" do pozo­
nas całkowicie. Stąd o godz. stania w Paryżu. No, cóż, ta-
19 mieliśmy jechać do Belgii kie Jest życie. A swoją drogą 
na przegląd kilku zespołów Paryż nocą jest imponujący. 
w przemysłowym mieście Lie Dzielnica Pigalle był.a naj­
ge. Tymczasem 20 minut przed 
-Odjazdem pociągu okazało się, bliżej. Trudno - trzeba było 
że nie możemy wliczvć de- ooś pooglądać przed odjazdem 
koracji w limit naszego ba- następnego pociągu. 

A 
tmosfera przeglądu 
w Liege znakomita. 
Zainteresowande na­
szym pierwszym spek 
taklem, etiudą o kon 

flikcie pokoleń ogromne. 
Tytuły i cytaty z prasy bel­
gijski ej schlebiały ruam ogrom 
nie. Oto przykłady: „Gazette 
de Liege" - „triomphe d'une 
creation polona.ise au Festi­
val International du Theatre 
Etudiant"; „La Wallonie" 
„Pstrąg de Lódź a presente 
avec infiniment d' humeur et 
de talent" etc. 

Nasz „acompaniateur" (me 
mylić z akompaniatorem) Ra 
fael Pont był również dum­
ny. Spokojny, biegle roz:ma­
Wiający po angielsku i hiszpań 
sku - zawsze w najtrudniej­
szych momentach był razem 
z nami. Kierowca „Kamionet­
ki", która była naszym śr-Od­
ltiem transportowym - Arund, 
umilał z kolei czas „niewieś 
ciej" części zespołu, gdyż śpie 
wał codziennie cały repertuar 
najnowszych przebojów, po­
ctzwaniając dla akompaniamen 
tu wisiorkami na wYffiyś]nej 
czapce z półmetrowYffi dasz.. 
kiem. To również stanowiło 
o posmaku festiwalu w Liege. 
W jego częśCi oficjalnej mieś 
cily się „recepcje" z dosko­
nałym winem oraz niezwy­
kle udane spotkanie przedsta 
wicieli zespołów: japońskiego, 
dwóch belgijskich i naszego. 
Na tym ostatnim nasi mówiri 
o :ftm.kcji teatrów studenckich 

w Polsce, o 21aS0dach 
f subsydiowania tych pla<!ó­
wek. Konstanty Puzyna, któ­
ry wiernie nam towarzyszył 
we wszystkich przedsięwzię­
ciacli (n.ie tylko oficjalnych), 
mówił o młodym pokoleniuł 
polskich dramaturgów i zagad 
nieniacb teatru profesjonclne 
go. Z wypowiedzi reprezen­
tant-ów innych grup można 
było wysnuć wniosek, i:Z sy­
tuacja teatrów w ogóle, a stu 
denckich w szczególności, jest 
w Polsce niezwykle uprzywi­
lejowa;n,a. Oczywiście wyraża 
się to zarówno w ich liczbie 
jak i zasięgu oddziaływania. 
Nasi przyjaciele z Belgii 
stwierdzili np. iż bardz.o opty 
mistyczne obliczenia dopusz­
czają cyfrę 4 proc. widzów 
w teatrze ze środowiska ro­
botniczego. Byli bardzo zdz:i 
wieni wiadomością :lź teatxy 
studenckie w Polsce grają re­
gularnie przęz cały rok 
podczas gdy w Belgii tylko 
przy sposobności „wielk.icll 
okazji". (Nawiasem mówiąc 
nie przeszkodziło im to w oor 
d:oo dobrym zrealizowaniu 
„Kartoteki" Tadeusza Róże­
wicza). 

Rozmowa toczy laby się :ziapew 
ne jeszcze bardzo dlugo, gdy 
by rtie nagłe wejście uro­
czych Japonek w przepięk­
nych kimonach. Dżentelmeni. 
z „Pstrąga" zia,intonowali na­
tychmiast hymn zespołu „ W 
tej uroczystej chwili„." oo w 
sposób zdecydowany przerwa 
ło oficjalne spotkarue. 

W następnym druu twm"da 
rzeczywistość zapakowała Ja­
pończyków, nas i dek?Mcje 
do autokaTU. Przed n:am1 Luk 
semburg, a później Nancy -
światowy Festiwal Teatrów 
Shudenckich. 

RYS.ZARJD 

Eskalacja 
czyli 

stopniowanłe 
która pt. ,,N-0wY 1>00-
pień ,,eskalacji„ Podaj_~ 
oświadczenie AgencJl 
TASS. 

„Rozk3'Z .: W1tS11;y;ng­
tonu w :;prawie bar­
barzyńskiego bombar­
dowania terytorium su­
werennego państwa -
DRW za pomocą samo­
lotów „B-52" przysto­
sowanych do przeno­
szenia broni jądrowej 
oceniany jest powszech 
nie jako nowy stopień 
w osia wiO'llej „eskala­
cji wojny" przeciwko 
narodowi wietnamskie-

Mężczyzno, 

uśmiech ni i się! 

• 

I 

... I 



VI ZJazd Delegatów ZlłP Su~~e~ bez p~e~edensu uroczystości inhneuszow• t.P.B. 

_ · MieJSk1e Przeds1ęb1orstwo 15 lat W służbie bud.OWD·iCłWI 
Q,kręgu l:.ódz-Mlasto Produkcji Pomocniczej I 

Wew.raj w saili Rrez. RN m. nla.lrowsld. POIW:itała zjazd przemys owego 
~~~~~~kVI N~~~c?el- =~~~ąwąsZ~~. RN m. po raz 4 - najlepsze w kraju 
stwa Polskiego, Okręgltl Łódź- S.prawow.anie z dotychczas<>­
Miasto. W obradach wzięło wej działałności Związku rl<>­
udział 150 delegatów. Uczes•t- żył prezes Jan Pasieka.. Na­
niczy1i w nich rów.nież: se- steonie odbyła się dyskusja. 
kreta:ra Kl. PZPR - H. Rej- Z.ia7..d dokonał wyborlll nO<WYch 

Wczoraj w sali Operebki tor LPBP - Zb. Iwan. Stwier 
Lódz.kiej. odbyła sdę uroczv- dził on m. in., iż w okresie 

Załoga Miejskiego Przeds. przechodni Min. Gosp. Komu- sta akademia z oka·z..ii 15-le- 15-letn:im, vrzedsiębior.stwo 
Prod. Pomoon. miała powód na.Lnej i za.rządu Głównego c:ia istnienia Łódzkiego Przed- ma na swym koncie wybu-

ZZPGK i PT za zajęcie I miej . Pr h 
do szczególnie uroczystego ob- sca we współzawodnictwie ogól siębiorstwa Budownidwa ze dowanych i t}I'zekazanyc do 
chodzenia Dnia P.racownika Ko nokrajowym. w roku ubiegłym mysłowego. użytku wiele potężnych obiek 
munia.Lneg-0. Li<:zmie przybyli na sztandar przeszedł na własnoś·ó Referat okolicznościowy 0 _ tów pa-zemysłowych w Ł.odzi niak, porel dr L. Nitecki, władz. 

przeds.taw.iciel ZG ZNP - ~· 
!\Ia.kow&ki i kurator M. Woz-

wczorajszą aka<lemię goście _ przedsiębiorstwa, w tym otrzy- brazujący lS-letn.i doTob ek • i województwie łódzkim, 
ma~o ono nowy. N · „ • • 

przedstawiciel Miin.. Gospod. Ko Wyróżniający się p.racoWl!liicy tego największego przedsię- a zakończenie częsci of1-
~ j ' otrzyma.li dyplomy i na©rodY. I biorstwa budowlanego w na- cjalnej, odbyła sle dekoracja 

-----------·----------------..,, mu'll.a n.e ill1.ż. st. KOTdett, (iw) szyrrt mieście wygłosił dyrek- najba·rdziej zasłużonych pra-

l
. pr.zedsta.wici.el KL PZPR - T. ------------------------------- cow.ników LPBP złotyimi od-

Dzień Działacza Kultury !:.~~ p=w:,~~z~!c.z~~~ • !~~:e~~!eta ~:!ugioa~:::~i 
Kom'llal .• PT - Wł. Gawmski Popularno naukowa sesia zasłużonego -przodownika ipra 

Trad-ycyjny Dzień Działacza Kultury, który ~więcimY rok i :r. Bednarek, dyr. Zjedn. ZMS cY i ;przodownika pracy. 

rocznie W związku z Dniami Oświaty, Książki i Pra• PTzeds. Bud.-Komunalnego aktyw1• sto' w 

~ 
sy, Łódź obchodzić będzie w poniedziafok, 16 bm. L. Gracz:yik i przedstawiciele (j. kr,) 

w dniu tym 0 godz. 1.0 odbędzie się w Prezy<iłum RN wła-Oz dziel!llicy Widzew - zło wczar.aj; w sali ZL ZMS 
m. Łodzi dekoracja zasłużonych działaczy kultury odzna· żyLi serdeczne życzenia i IY.>- przewodniczący zairządlu - J. ~i !!:c. s:a~~: 
czeniami i wręczenie im nagród. o godz. 18 w Teatru Matyjaszezy·k otworzyil 2-dnio- ko-wskiego na tern.at powstania w Parku Mickiewicza 

i powszechnym - uroczysty wieczór, •Ul. którym po części dziękowania na ręce dyr. J. wą sesję pojpu1a11110-nal\J.kową państwa polskiego, a także 
ofic;Jalneij. dany będtz.ie musJcal „MY falir ladY"• (A' I Stefal!1'iaika. Ptrz.edsiębiorstwo o nt. ,,LaickJe tradycje p-Oll<!llkiej !.:~;~~.-'J>,;gor0• ptdr .. ·,,H-~~~ le -t ••n 

I 
którym mowa zdobyło oowiem myS!i politycznej i 51polec:znej". ~-~··""'~ ~·=~" - -, 

·---~ j · d d w pierwszym dn:Lu, uczestni- i rac;iona!Wm polski xvnr w''. ... ---..------..... ___ .__ ..... _____ ..... _____ ._ ______ ... ..., __ ... „ ........ ----........... -~---. uz po re-z 4 z rzę u sztal!lJ •a.I' I cy sesji wYsłuoha<i wykladU w przerwach między wylda- w Parku Poniatowskiego 
dam! to=Yla 61.e dysk;usóa.. 

111111111111m11111111111111111111111 u111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 <Lw> _ Pi 0 8 en" a 
NIEDZIELA 15 MAJ•A dl d. • 6 l domości sportowe. 13.20 (Ł) „Me ' .I. • • !odia, rytm i piosenka" - aud. 

9.00 w~:.R=~ai: 56". 9.15 a I.O I. i;(l tlUll.ZJ« ~1~~0 CŁ,l,1e'~!~~~~„sp~wyko== Nieporozumienie od~ewsi:e~!ę ~z-~ 
Magazyn wojskowy. 10.oa Dla tarz. 13.55 (Ł) „Nauka - pra•k- Osw1aty, Ks!Ążkll i Plrasy - wi·el 

dzieci „Czy znacie Zenka" . - fata" słuch. 20-15 Muzyka. M.30 ork. dęta p. d. H. BeLmcika. 9.40 tyce". 14.00 Trainsm z trasy VII H w .1.„ kJ. festyn. Jct6ry w Padm Im. 
opow. 10.20 „Muzyczne u.porom- Koncert chopinowski. 21.00 Dzien Duety instrumentalne. !O.OO Dwa etapu WP. 14.05 Muzyka opero- z " ocą w enec1 Mickiewicz.a orgia.-nWuje ZMS 
ki dia solenizantki zofii". 10.4-0 nik. 21.22 „Rendez-vous ze Straus opowiada.nia Vlady urosz.ewicia. wa. 14.30 Transm. z trasy VII oraz „Ex;press llustrowan.Y'"· 
Koncert życzeń. 11.40 „R~nanent~ sami". 22.00 Wiad. sport. 22.20 io.2o Rytm i piosenka. u.:io „Od etapu WP. 14.35 „Fala 56". 14.45 Do werorajSIZej notaitkł o no-
- ale jaki!„." 12.05 Wi.ad. 12·1 (Ł) L<>kaLne wiad. sportowe. 22.30 kopaJ.ni do kopal.'l'.1i'" mO'fl.taż. „Skreślam p. o." słuch. 15.15 wej premiene w Teatrze l\luzy-
„Plruny na mapie". 12·20 „Jar- „Niedzielne wieczory muzyczne". 11.25 Gra ork. cygańska. 11.35 Melodie rozrywkowe. 15.30 Tra.ns c-z.ny;m wkradł się błąd wynikły Również dziś, o godzinie 16 

* * 
mark cudów". l;J.20 Kwadrans 23 30 Melod· d b „ · · i · · „ 12 06 misja z trasy VII etapu WP. _, --·-• :ta ~ 1 w muszli koncertowej Par 
melodii. 13.35 P.rzegląd prasy. 23'.50 Wia<lom~oi. na o ranoc ' W~~~ t~2~~:y Ga-a 

5i'~~tł • Instr.u- 15.35 Dla dzieci słuch. pt. „Win- ~Noc;"'!0Lw~~?" .. odb~ ~: lw Poniatowskie-go odbędrle &lę-
13.45 ,,Radi~cja harcerska". mentalmy „Trzy słońca", 12.25 netou". 16.QS Publicystyka rn!ę- w-c:wira.j. Za ty<lJZleń, w sobotę, ,,Spotkanie z polska, pł<ISltlnką", 
14.30 „w J<:z1orru::;ach" ~c. 15.00 TELEWIZJA „Nasze sprawy coozien.ne" aud. dzynarodowa. 16.15 (Ł) Chwila 2l ma.ja., odbęd~e się premlet"a na lctórym uczyć llłę będeiemy 
Konce~ dniada.r 1 ·!JO W::id. 16.05 9l30 ,,Nłektóre zaga.d.nienia na- i 2.40 „Więcej, lepiej, taniej". muzyki. 16.20 (Ł) Transm. z za- prasowa. piosenki „DUŻY BLĄD". (X) 

Przegl h 1~~0 ~~i z:;naro,: wożend.a ro5li.n pastewnych" (W). 13.00 Aud. pt. „zagadki Signora I kończenia VII etapu WP w Ło­
doWJTC • · ~·..'.ir~· · . ~~-: !O.OO „Pozdrowienia dla naszych Fermaty". 13.:?JO Koncert muzyki dzi. 17.01 (Ł) Aktualności łódz­
aud. 17.50 •~ ~1e l ·. P""""'""'' polski~j. 14.00 ,,Ro1niczy kwa- kie. 17.Hi (Ł) Aud. aktualna. 17.30 
Złotej Pragi. 18.00 Wynik\ gier przyjaciół" (Berlin). lol.OO Kino dra.ns". 14.15 Kwadrans m~odiL (Ł) „Małe zesp. instr ." - „The 
liczbowych. 18.05 Muzyka tanecz Przygoda: „Tajemnicza twierdza" 14.30 „Włoskie canto". 15.eO Wia Shadows". 17.45 (Ł) Młodzi mu­
na. J.8.15 „.A!lltYk'::anat muzycz- - film fab. prod. radz. (W). doanoścl. 15.05 z życia Związku zycy z Państw. Podstaw. Szko­
ny". 18.45 „Poeta opow. 19.00 12·20 Dziein;nik (W). 12·3") PKF Raidz. 15.25 skrzynika muz. 1.5.50 ły Muz. ta.OO (Ł) Piosenki na­
Kaba>recik reklamowy. 19.15 Mu- (W). 12·45 Film z serii: „Koń, Skrzynka PZU. 16.GO „Popołud- szych przyjaciół. 18.20 (Łl Aud. 
zyka rozrywko~a~ 20-?,0 „Tydzi<:ń który mówi" - „Lek.arstwo na nie z młodością". 17.55 Wiad. oświatowa. 18.35 (Ł) Komi.mikat 
w kraju i na SWlfleie - _20.26 Wia miłość" (W). 13•10 ,.Reportaż z l8.00 KO!DCert d!n!a. 18.45 Kurs „Toto-Lotka". 18.38 (Ł) Muzyka. 

~~~.!re" sr><>::i.0020:.d,~~: pocz.i-~'i"~~~~>· ~~~n!'J~ ~~ ~";,;. ~:H/9~~w~~~~1ga~s(łk~~~ ~;t;d, A~~<is ~~;yk~k'f0~t. ~~:~~ 
;et. 22.05 zapTaszamy do tańca. Dla dzieci: „Chwila zgrozy i u- 19.:IO (Łj Koncert rozrywkowy. Rozmowa literacka. 19.45 Koncert. 
23.00 II wydanie d:z.ierm.ika. 2:1:10 śmiechu" - widowi9ko (W). 14•25 20.00 Dzii.ennik. 2.0.26 Wiadomości 20.54 Melodie rozrywkowe. 21.00 

h ila „Piórkiem i węglem" (Kraików). 
Wiad. sport. 23.12 C w muzy- 15.00 „W kręgu mecen.at'.2 Gór- sportowe. 20.30 zespól Dziewiąt- Z kraju i ze świata. 21.27 Kro.ni-
lci. 24.00 Wiarl. o.oo Program noc ków" _ inscenizowany program ka. 21.00 w różnych nastrojach. ka sportowa. 21.50 Muzyka ta­
r.y. 0.55 Kalendarz radi~wy. l.O.G-:- muzyczny (Poznań). 15.50 „Czas 21.30 z pieśni i tańców kaszub- neczna. :>.2.00 Koneert <-hóru a 
Pil:Qgran ;nocny. 2.55 :WaadomOSICl. nieutracony" _ reportaż filmo- skich. 2.1.45 Rep. pt. „Fundamen capella . PR. 22.20 Rozr_nowy o wy 

wy (W). l6.-05 „Szklama r.iedzi.e- ty piastowskie''. 22.os Ko<;mi~ chowamu. 22.30 „Ambicje i sta.r-
~ 111 la" (W). 16,1'5 XIX Wyścig Poko melodie. 22.30 „451 st. Fabren- ty" - aud. 22.45 Mttzyke tane<:z 

81511 ('L) Koncert życzeń, !O.li> jlt _ sprawoodanie z zokończe- heita" fragm. 22.40 Muzyika. 23.00 n.a. 23.50 Wiadomości. 
(ł..) Repc>rtaft na zamÓW~enie. 10.30 nla VI etapu G-Otvaldowo _ Ka- II wyda:n•ie d2iem1.i.ka. 23.10 Wia­
(Ł) Fragmenty oper. :LI.OO (Ł) towice. Transmisja z Katowie. domości sport. 23.1.S Gra zespół 
„Na łódzkich scenach" - mon- 17_35 s~lana niedziela (W). 17.4 „Jazz Rockers". 23.35 Koncert 
taż teatral!oy. 11.30 (Ł) Koncert Niedzietny Teatr TV: „Duet" _ Mgamowy. 24.00 Wiad. 0.95 Pro­
Ork. ŁRPR. m.05 Wiad. 12.10 Po Kornel Makuszyński (W). 18,45 gram nocny. 0.55 Kalendarz Ra­
ra.nek symf. 13.QO Transm.ista z Szklana ndedziela (W}. 18,55 „Po- diowy. 1.00 "".iad, 1:,.05 ?ro~rąm 
trasy VI e~ WP. 13.05 Tańce łudniowe rytmy na Broadway'u" nocny. 2.00 W1ad. 2.0a D. c. pro 
ludowe • .t:l.20 „l\{oskwa z mel. i (Pozoań). 1~.20 Dc>hmnoc <~>·I goorn<U nocnego. 
piosenką - słluchac2l0Ill polskim". 19.30 Dziennik fW). 20.00 „N•e-
14.00 K<>.nee1r·t życz.eń. 14.30 TraillS dzieliny program rozrywkowy" 
misja z trasy VI etapu WlP. 14.35 (Buda!pesZt). 20.45 Szklana nie­
Piosenka miesiąc.a. 15.00 Dla dzie dziel.a (W). 20.55 „Wielki plan"· 
ci słuch. pt, ""Winnetou". 15.45 _ fiłm f>ń>. prod. ang. od lait 
Niedzielltle rendez - vous. 16.00 16 (W). 22.2(1 Nied-ziela sportowa 
Transmisja z trasy VI etapu WP. (W-wa, Katawice). 22.45 Wyda-
16.06 (Ł) „W krzywym zwiercia nie spOTtowe LWD (Ł), 

PIO!N'IEDZiIAł.EK, lG ~ 
PROGRAM l 

8:0> Dtlenm.hl<:. 8.18 Muz. poimn­
na. 8.45 „Julia:it M,archlewsk-i" -
telietan. 9.00 Aud. „Daleka po­
dróz małego Lucka". 9.20 Gra 

8.30 w.Lad. lt.35 Uniwersytet lla 
diowy. 8.45 Muz. rozrywkowa. 
9.30 „w Jezioran.ach". I.O.OO W·ia­
dom-Ości. 10.05 Muzyka baletowa. 
J0.50 „Smierć d.robn.omieszczani­
na" - fragm. 11.lO Porady prak 
tyczne dla kobiet. 11.20 Kon.cert 
roz.rywkowy. 12.06 z kraju i ze 
świata. 12.25 Muzyka ludowa. 
12.45 „Książki o życiu, ziemi i 
k;osm_?5i-e" - aud. 13.00 Trainsm. 
z VI.I. eta;pu WP. 13.!0 (Ł) Wia-

TELEWIZJA. 
15.45 Wiadomości dnia (ł.). 16.00 

Program filmowy (W). 16.15 XIX 
Wyścig Pokoju - spra·wozdanie 
z zadtończenJa VII etapu KatoW\­
ce - Łódź (Ł). 1.'7.20 „Gol" od­
cinek n (Katowice). 17.40 Finał 
bokserskich mistrzostw Zwlą2lku 
~cokiego (Moskwa). 18.30 Kl­
IIlO lm'ótkich filelów (W). 18.55 
Praska symfonia - film prod. 
CS'RS (W). 19.20 Dobranoc (W). 
19.30 Dzienni1<: (W). 20.00 Teatr 
Telewizji: ,,Pożegnaini.e z Marią" 
- Tadeusz BoI'owski (W). :11.10 
„Eureka" - magazyn pQ!Pular­
iilo-naukowy (Wll'ocłiaw). 21.40 „Na 
półkach księgarskich." (W). 21.50 
Dzie<l1Jl1idt (W). 22.05 16 lekcta jęz. 
ang. (Ł). 

--------------...-.------·------~ 
„KOLOROWA SUKIENKA" 
Pod tym hasłem MHD Art. Odzieżowymi zorganizował 
W I E L K I K I ER M A S Z LETNICH SUKIENEK 

w sklepach przy ul. ul.: 

PIOTRKOWSKIEJ 81 

PIOTRKOWSKIEJ 126 

PLACU WOI.NOSCI ··6 

• 
SUKNIE KRETONOWE 

SUKNIE SATYNOWE 

KOMPI:.. PL.AZOWE 

* 
WL. BYTOMSKIEJ' 29 

• 
W CENIE 70-150 

W CENIE 14().-210 

W CENIE 5<h-120 

BLUZKI KREI'ONOWE, JEIDWABN~ WELNOPODOBNE 
W CENIE M-140 :zł. 

SPRZEDAŻ KIERMASZOWA­
od 16 mala br. 

Zapnszamy PT Klientów i :iyaz;ymy pomyślnych za.k.upóVI! 

------------------------------

die" - :mo«ttaż satyryczny, 16.30 
Traru>misja z trasy VI etapu 
WP. 16 . .35 Muzyka rozrywkowa. 
16.50 Tra(!)Sllli.sja z z.a.kończenia 
VI etapu WP w Katowicach. 
17.20 w,iad. 17.25 Chwila muzyki. 
17.30 „Takty I konta•kty". 19.00 
Rewia piosena'k. 19.30 „Wysoka 

111m111111nuum1H1m11m111111m111111n11111111nm111mnmm111nm11111111111111111111111n11111nnnm1111m111111nn1111wmmm1111mnm11111n11111111111111111H111111111101111111111um1111ummm111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111m111111111111111m111111111111111111m1111111111 
:W~ TELEFONY CHU R•EWOLU'CY.JNE· I.at 14 (UiSA) godz. Jll, SWłT (Bałucki Rynek 5) Gin. AM, ul. curie-Skło torium lin·t.ernistyczne. 

GO (Gdańska J3) czyn- ~ 14. 16, 18. 20 „Bajki" progr. skł. g. L5 dowskiej 15 - z dzie!Jni· gdzie przyjmowani są 
Pogod;. MO ff1 480-09 500-00" ne od 10-17. 16.S. jalk wyżej Ci~IJ~'d ' ?~'tii· 'Y.? „1914 - 1918" od lat 12 cy Górna. cho.rzy na miejscu od 
Pogot.. BM;DDirowe 09 16.5. niec.zy.n,n.e ZACHĘTA - „Zielone , 1 Z/,U (franc.) godz. 16 „czte Chhl'urgia Polludni.e - !;[Cdziny 16-7 rano. 
Kom. M<> m. Łodzi 292-22 MUZEUM SZTUKil (Więc światło" (painorama) od · „ ry dni Neapolu" od lat Sozipital im. J"onschera. .socna pomoc pielęg· 
Pog<>t. Ener~et. 234-28 kowsilctego 31i) me-- lat L1 ~radz.) godz. 10, •I 'I I 16 (wł.) godz. 18, 20 Ul, Milionowa 14. tU3rska, Al. Kościuszki 
Straż ~n.a 88 czyinate. 12, 14, 16 „PierwszY 16.5. „1914-1918" godz. Chirurgia Północ - 48, tel .. 324·09 przy};nuJe 
Inform. tełetionic- 03 MUZEUM ARCHEOL~- dzień mego syna" od (poł.) od lat 

16 
16 „cztery dni Neapo- S'..'lPital Lm. Barliokiego. z,głoszenaa telefor..1czne 

Jnf<>rmacla P.KS 265-96 CZNE i ETNOGRIAFI- lat 16 (czeSki) ~· god.z. 17, '19; 16.5, jak wyż-ej lu" godz. 18, 20 ul. Kopcińskiego '3.. na zabiegi do domu. od 
Inrormac.Ja PKP 581-11 CZNE (iF'l. Wol!no.ścl 14) 18, 20 

15, 111.30, 20 (bez poMI>kU) g, 111, 19 Laryngologia: szp. im. ~ooziny 19-4. zabieg! 
Pogot. OśWiettenia ..,,

4 

_ CZYlflJne g. l'l-17; 16.5. 16.5. ;ta<k wy:!lej !!!is j;~~~~i g. %0 POPULARNE (Ogrodowa TA'.fRY (Sienkiewi.c.za 40) Barlickiego, ul. Kopciń- wykonuje się od godz. 
Uliem.ego ....,_ nieczyinme STYLOWY LETNIE l.S) Pruminęło z wia• Kmo polskich fil.mów sinego 22. 20-5. 

Pomoc drogowa _ MUZEUM KIAll'E'.DRY E- „Dzwonić Northsidc Ł.4,CZN<>:$C (Józefów 43) tr~• (USAl od lat 14 Program dla dzieci - okulistyka: Szpital Im. Swiątecma pomoc te-
~ ł.ódt 533 09 WOLUCJONlZM~ . UŁ 

777
„ (USA) godz. 19.30 „Człowiek z fotografii" go'Ci"Z. 14 18 . l6.5. lilie- „Kwartecik~, „Pełł 1 

Jonschera. ul. Mili.ono- karsk:i: Dzielnica Sród-
(w Pa<r·ku S1erukiew>az:a) (kiru> cz~~" tylko w od lat 12 (jug.) godz. czYlflJile ' ' mechaniczny pies'', „p„ wa 14. m1eśc1e - Piotrkowska 

'J&ś.mY czynine od 10-.14 ,.__ 16 5 
tł l robotł', „Pełł w Chirurgia t taryngo10. 102, tel. 271-80. Bałuty -

16 5 
ieazy:na:ie • drui pogodne) 15, 1>'1, a9; • • „Zabić ROMA (Rzgowska nr 84) ZOO''. „Psia natura", gla dziecięca: szp. im. z. Pacanowskiej :, tel. 

<>PER'ETKA (ul. Północ· MUziJ'M: HlSTORilI WŁO 16·5· jak wyże;! drozda" od . lat 14 Program . ~ . dzieci. - „Sprytny zając"', .,saba Korczaka, Aitmil Czer- 541-98, Górna - Leezn.i• 
na 47/51) g. l9 ,.Noc IUEN:Nt.CTWA (Piotr- ADRIA (Piottlkowska 150) (USA) gad.z. 19 ?,cz~!:odzieJSkl. pier- w górach" g. 10, l •l, 9'/0nej 15. cza 2/4, tel. 440-62, Po-
w wenecji" kows<I<a 282) Wystawa Pożegrumie z tytułem: MŁODA GWARDIA (Zie scien • „Gapiszon ku- 12,. 13,_ 14, a5, 16, 17, Chirurgia szczęk1>wo- lesie - Al. 1 Maja 42, 
l6.5. ;nie.Czy.n.na „Włókierurui~two wiczo- „Słaba płeć" od lat !6 !ona 2) „Faraon" (pa- ~herze•':;"• „ „zebry", „N1e~1ela spraw1edl1- twarzowa: SZp. im. Bar· tel. 305-85, Widzew 

TEATR NOWY (Więckow raj i dz:i~" cz}'llllle od (framc.) godz. 10, ?2, 10.orama) od lat 16 (?Pl.) „Bongo • „Miś włóczę- wośc1" od lat 16 godz. : lckiego, ul. Kopciński•" Szpital.na 6, tel. 271-53. 
skiego lJ5) godz, 1'l godz. 111-16. 14, 16, 18, 20 godz. 9, 12.30, 16, 19.34) ga i motylek" go<lz. 18, 20; 16·5· Pro.gra'!' go 22. Zgłoszenia telefoniczne 
.,Do:i;yw-0eie", g. 15.30 16.5. nieozylill!le l6.5. jalk wyżej 16.S. jak wyżej !O, 11• 12• 13• 14• 15• kr6t•~otnetrażow~ „,,Ml• Toksykologia: tnstytut na wizyty domowe przvj 
„Ali Baba", godz. 19.L'l CZAJl!:A (Kocha-n6wka> . \ ,,Serengeti nie może kolaJ K.operruk od Medycyny Pracy. ul. Te- mowane są od godz fo 
„Troja:nid"; !6.5. nie- WYSTAWY „Ba.jki" godrzina 12 - MU7iA o;>abL?'nloka 173) umrzeć" (NRF) od lat 9 la>t 7 WO}.) godz. 1()....,15 resy s. do 15 Wizyty ambul~to-
CZY'llinY „The Beatles" (<rn,g.) „Dick 1 Jego kot" g. 16 „czarne i białe" non stop. Program dla • 

M4.LA SALA (Zachodnia o!l:;RQDEK PROPlAGAN- od lat 12, g. 13, 15, 17, prQgr. skl. l!odz. 15 od lat as (USA) godz. dzieci god'Z. 16, l'i „Nie 111.s. ~:>:Jne 1 
domowe załat-

93) g. 20 ,,.Anioł na DY SZTUKI (.PaTk Sien 19; 16.5. nieczynne „KataStrofa" od lat 16 1.8, 20; 16.5. „SerC!ll.ge- ilziela sprawiedliwości" .viane są od godz. JD--l
7

• 
dworcu"; 16.5. ni.eczyn }<;iewicza) Wystawa gra ENERGETYK (AL Poli- (pol.) godz. 16, 18, 20 ti nii! może umrzeć" godz. 18, 20 Chirurgia Południe - Gabinety zabiegowe 
na fiki Hal:ilnY Chrost<J<W- techniki 17) „Potem 16.5. „Katastrofa» godz. godz. 10, 1'2, 14. 16 Szpital im. Pirogowa. ul świątecznej pomocy pie-

T.FATR POWSZECHNY s!dej czyinna 00 godz. nastąpi cisza" (pol.) od 16, Hl, W „czarne i białe" godz. DY:tURY AfPTEK. Wólczańska 195, · lęgniarskiej czynne w 
(Obr. Sta~adu 211.) 1()-.13 i od !5-18. lait 14, godz. 15, 1'7, 19; PIONIER (Francłszkatlska l&, 20 , Chirurgia Półnoe - punk~acb wymienionych 
g. .!Jl, .15.34) „Dom o- SALON wYSTAWOWY l6.5. nieozynne 31) „Lampart" ( SOJUSZ (Płatowcowa 6) 'l'uw'1tna 59, Wlęokow- s.-pital im. Biegańskiego w swiątecznej pomocy 
twarty", g. l9.15 ,,MY (Piotrikow.ska n.r 11l2l GDYN'IA (Tuwima nr 2} · ram~ od lat 14 P~f,) Dzielni cowboje" sklego 21, Piotrkowska u!. Knia.ziewicza lj!;. ' 

1e:1<arskiel, wykonułą z.a• 
fair lady"; · 16.5. g. lll wystawa mamrs.twa I „Spotkanie z warsza- godz, 15, 18.30 progr skład g [4 45 225, Zgierska 146, Nowot Laryngologia• 5,.,._ Im bl!"gll P11elęgniarskie n.a 

•• 
My fair lady>' grafi~i H. ld.zińskie~. W"" od 1-~ 1~ (pol.) g. · : d " ·1 ki 12 Dąbrowskiego Z4-1> • -.-· • mic scu w domu cho-.., - •• 16.5. ja.I<: wyrej „~Y.~,rawa s1e mm z o • Pirogowa. ul. Wólc-zań- reg-0 od godz. 8 do 18. 

'.CEATR JARACZA (;Ja- Czyn!na ~i:oi,.°;!~ 10, 1.2, 14, 16. 18, 20 
0 

OJ (Kazimierza 6) dz1e1 (panorama) od 16.s. ska !'95. Zgłoszenfa na zabiegi do 
r:'l~ . 27) . g ... 1:9 „Kitlo SAT..aNA strug 

2
) Kl 16.5. Prograim krótko- P ?f,b"' k' .La

1 
•t L4 (USA) . godz. Okulistyka: Szpl~l. im. mowe przyjmowane są 

się „01 w1rg1nu '1l"Oolf'' J,TF ( - · '.'- .. Wy metrażowy: „200 lat „~ 1 progr. s ·• "· Ll .5.45, 1'7,. . l?.15, 16.5. Plac Kościelny 8 Pi t .ronschera. ul. M1hOIIlo- od godziny a do 17. 
r.dozw. od lat 18); 16.5. st3wa fot:.ru!:ra:lik1 Hein- sceny Narodowej", ,,E- „Człowiek, który zabił „czas m11osc1" od lat . • 

0 
r w" 14 

g. 19 „Kolumbowie :ro ry J{orema1rua pt. ,,,Pa- strada 62''. „1 gramy Liberty Valance'a" Od 16 (I"um.) godz. 17 19 !<owska 67• Piotrkowska · . • z MIASTA 
cznik 20" ryż". czynna od 13-18. dla was eo dzień" g. lat 14 (USAl godz 15 .' 225, Obł'. stalingradu 1S, Chir~gla I JarYntroHt· 

TEA'.l.'R 7.15 (Traug:.itta I) zoo (ul. K=staintynow- 1o _ 22 non stop 17.3-0, 20; 16.5. „Czło: STO•Kl (Zboe~~ „Pie!MV- Armii r',zerwonej a. gja dz1.ecl~! SZp. im. 
g. 1'5.3-0, 19.15 „Kłam- ska 6/.10) czynne w g. HALKA (Kr~··1·e~ka 3"') wiek, który zabił Li- sza wyprawa progr. !<:onopnickHlj, ul. S:oor· Poniedziałek: „JuUan 

cha" 
16 

5 j k . , 
18 

(kasa ~na d ~" ~ • '" berty V·al l'łlCe'a ., 5 skl.a.:l. godz. J5 „z ż na 36/50, Marchlewski" - prt<lek-
czu ; • · a . wyze, 9'- ro „o małej K.asi i du- · g. ~ ' zamkniętymi oczyma" DY URY S7lP1TALI Chirurgia szcZ<lkowo- cja rn.gr A. Wieczorek o 
l(o<l:z. l9,!5 go<l2. Q7). Z.ym wilku" (,,;ilcł.) g. 12 17·30• 20• od lat 16 {węg.) godz. i;zpital im. dr n. Jor- twarzowa: szp. im. Bttr· godz. 18 w Bibliotece Re 

T!.!i~~k/~L~~:. ~ófs K'!l<N·A :t>rtegląd_ polskich fi{;; RF.KORD (Rzgowska nr 2> t6 . ~8, f'},O; • 16.S. ~;,}; dana, Przyrodnicza 719 ticklego, ul. Kopcińskie- j~r>wej (Za<:hodnia 12), 
„Dzikie łabędzie"; l.6.5. m .W: dzteci.ę.cych 1 m Pr:zegląd. polskich fil- zam nię ymi oc .przyjmuje rodzące I cho go 22. ~e~~~~ z montażem 
jaik wy?,ej godz 17 30 J>OLON1A - „Niagara" dz1ezowyct:i. „Awantu- mow dziec1ęc:fch i mło godz. 16, 18. 20 re glin.ekologicznie :z Toksykologia& l Cen- przygoto""..a'.' 

TEATR PJNOKlÓ• (Ko- od lat 16 (USA) godz. r~ 0 1:a~~ę" i:-d tła~ 7 dzieżo".l'YJ'h: „Wyspa STYLOWY - STUDYJNE d?iellll!i<:y Sródmieście o- ira!ny Szpital Klinkzny .nym prze~ mloclziez 
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1
° le zloczyoc w" od lat 9 (Kilińskiego 123) „De· raz z dzie!Jnicy Widzew WAM., żeromskieg<> HJ. XXX LO . oraz z wylco-

Szklana córa'" 
16 5 16 5 

jaik wyżej u arzDUone at . ~ godz. 10, 12, 14 ,.Giu- 7.erter" od lat 14 (poi.) _ z XI Rejonowej Po· r:-9n1em piosenek fr.ancu-
~ieczY'JIDY • · · wisiA _ „Pan do to- gocliz. 20;„ 16.5. „Zyeae seppe w W:uszawie" godz. 14, !6, 18, 20; rndnd „K", uJ. S-zpita.l- Nocna pomoc leka.rska s~i<:h przez młodzież z 

TEATR ZIEMI ŁO.DZ- warzystwa" od lat 16 p;;wat;ne <>dz od lait 18 (paru>rama) C>d l.ait 9 16.5. „Dezerter" godz. na 8. Sa,pital im. dr H. stacji Pogotowia Ratuo· Aigierh. 
KIEJ -OKopel'Ilika l!lil" S) (franc.) godz. 10, 12.30. (' ainic.) g . · 16• 18• ~ godz. 16, 11!,. 20. 16, 18, 20 Wolf, Łagiewnicka 34/36 kowego, Łódź, ul. Sien· u'J?aniec. towarzvskl w 
16.5, godz. 

17 
„A.nty&"o- l5 . 17.30, 20 t MAJA C15'.llińsklego 17~~ 16"5. „cyrk Jedzie" od STUDIO (Lumumby 719) - z dziel01iey Bałuty o- kiewicza 137, tel. 444-44 TYS1ącłec1u" prelekcja W. 

oa" 16
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Niep<'.l<IJe.głości) godz. ry Deare" (panorama) 13.l<>, 15.3.0, ~7.45, 20; cd lat 18 (w„) godz. „Tak blisko nieba•• od i>oradni „K" ul. Zbo: mowe lekarzy od god7 St:-uga !), ilustrowa.na 
15 .t U'9; 16.5. godz, 19 oc! Lat 14 (ang.) godz. 16.5.„ „Przyby:~e tyta-1 16• 18• 20 lat 16 (czeski\ godz. L~Le 18 i Wysoka U. t!l-5. Wizyty domowe są tańcami. 

10, 12.30, 15. 17.30, 20 :nów godz. 1.5.3.J, 17.45, POLESm (Forna'1skle1 S'7) 17.15, 19.30; 16.5. „Gra Szi>ital im. dr M. Ma- .-ałatwia.ne od god1liny „choroba wrzodowa ~<> 
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iejóze
N I E D Z I E L A ,  15 M A J A  B R .

P I Ł K A  W O D N A .  Turniej dru­
żyn ligowych z udziałem drużyn 
Anilany, Slęzy, Ankonii i S  la­
ska, godz. 10 i 15 basen Anila- 
ny.

H O K E J  N A  T R A W I E .  B u d o w ­
lani — Jutrzenika (Byehlew ) liga 
między okręgowa godz. 9.30, u). 
Letnia 4.

Z A P A S Y .  G w ardia  —  Wołamka 
(Wola Krzysztoporska) liga tery­
torialna godz. 12, ul. Obrońców  
Stalingradu 4.

A U T O M O B I L I Z M .  K onkurs  zrę 
czności kierowców  godz. 11 Plac 
Zwycięstwa.

P Ł Y W A N I E .  Z aw o d y  m iędzywo 
jewódzkie inwalidów Łódź —
Poznań —  W ro cław  — Gdańsk  __
Katow ice godz. 11 pływalnia 
Startu.

D z iś  z  G o t v a l d o w a  d o  K a t o w i c

sa Ł IG 4
W  sobotę o d b y ły  się d w a me 

cze o m istrzostw o i i  lig i p iłk a r ­
sk ie j.

W  Kochłowicach miejscowa 
Urania przegrała z Hutnikiem  
N o w a  Huta 1:4 (1:1), natomiast 
w  Lublinie tamtejszy Motor zre 
misował z R a k o w e m  Częstocho­
w a  0 :0.

B . Guyot

Wczoraj kolarze mieli dzień 
odpoczynku. Sprzyjała im w  
Gotvaldowie słoneczna pogoda. 
Przed południem zawodnicy od 
byli spacer po mieście, a po po­
łudniu przeprowadzili trening 
na dystansie około 40 km .

Dziś kolarze z Gotvaldowa w y  
startują do V i  etapu. Meta anaj 
duje się w  Katowicach (Stadion 
Śląski). Dystans 209 k m .

W  czasie pobytu w  Gotvaldo- 
w ie nasz korespondent red. Zyg 
m unt Weiss przeprowadził dwie 
rozm ow y z liderem wyścigu, Ber 
nardem  Guyot (Francja) i znaj 
dującym  się na 3 miejscu J a ­
nem  Kudrą .

M O W I  B . G U Y O T

—  Czuję się tak: znakomicie, 
że tylko w ypadek  m oże odebrać 
m i żółtą koszulkę lidera. Myślę, 
że groźniejsi będą dla mnie

N iem cy  niż Rosjamie, bo  eł w al 
czyć będą chyba przede wszyst 
kim  o zwycięstwo drużynowe.

Na k ażdy m  etapie odnajduje 
coraz to now ych  groźnych ry­
wali. Czy  przejdę po Wyścigu 
Pokoju do obozu zaw odow ców ? 
Może, ale nastąpi to dopiero 
w ówczas, gdy zdobędę tytuł mi 
strza świata. Okazałem  się naj­
lepszym wspinaczem , jadę jako 
lider, a w  dodatku m a m  drugą 
lokatę w  klasyfikacji na naj­
aktywniejszego kolarza, Jest więc 
jak na razie całkiem dobrze.

W  C Z T E R Y  O C Z Y  Z  J. K U D R Ą

— Jak  w iadom o , w  poprzed­
nich latach rozkręcałem’ się na 
trasie Wyścigu  Pokoju  dopiero 
w  późniejszych etapach.

W  tym roku jest inaczej —  
trzecią lokatę po pięciu eta­
pach zawdzięczam  ostremu star­

towi dookoła Belgii. M ó j start
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B A N K  
P O LS K A
KASA OPIEKI SA
DYSPONUJE W RAMACH EKSPORTU 

WEWNĘTRZNEGO

M IESZKANIAM I SPÓŁDZIELCZYM I
T Y P U  W Ł A S N O Ś C I O W E G O  

W ŁODZI PRZY UL. MOSTOWEJ 24.

Dokładnych In form ac ji udziela

Bank PKO SA, ekspozytura w  Łodzi, 
ul. Sienkiewicza 21. telefon 3-46-44.

M A S Z Y N Ę  dam ską „N a u  
m atm ”  sprzedam. Gdań- 
ska_19, m . 8 22473 fi

P T A N I N O  krzyżowe (m a­
hoń) zagraniczne sprze­
da m . Tel. 329-47

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

S P R Z E D A Ż

D Z I A Ł K Ę  ogrodniczo- 
budowlaną (2.36C m  kw .) 
v. okolicy Zgierza, w  po 
biiżu przystanku tram­
wajow ego Łódź — Ozor­
ków  sprzedam. Oferty 
,,22731” „Prasa” , Piotr­
kowska 96 22731 

Z D R O W I E  —  dom ek  je­
dnorodzinny sprzedam. 
Mieszkania na zamianą. 
°ferty  „22673”  „Prasa” , 
Piotrkowska 96 22673 g

4 M O R  Gi ogrodu ogro­
dzonego, place i dom  w  
Kutnie •— sprzedam. W ia  
d-.mość: W arszaw a  — 
Żoliborz, Kochowskiego 
13. Piechocki Henryk , 
tel. 33-78-97 Slfti k

R A D O G O S 5 C C Z  —  dóm ek  
jednorodzinny wyłączo­
ny spod kwaterunku  — 
sprzedam. Oferty „22541" 
„Prasa” , P iotrko w sk a 96

O G R O D N I C T W O  — 3
szklarnie ogrzewane o 
pow . 500 m  k w ., kotlow 
nie, m agazyn, 1 ha zie­
mi —  ogrodzone — pil­
nie sprzedam. Oferty 
.22554”  „Prasa” , Piotr­
kow ska 96 22554 g

D Z I A Ł K Ę  zalesioną w  
Crotnikach przy stacji 
kolejowej — tanio sprze 
dam . Tel. 228-45 godz. 
17— 1 9 _________________22405 g

D O M E K  jednorodzinny, 
podpiwniczony w raz z 
garażem sprzedam . Tel. 
514-84 22633 2

D E N T Y S T Y C Z N Ą  wier­
tarkę, now ą , bezbolesną 
wysakoobrotową, m arki 
zachodniej —  sprzedam 
W arszaw a, tel. 326-747 
oprócz niedziel, godz.
8— 1!) ________ _________ ^2152 g

B E L K I  żelazne sprze­
dam . Łódź, N o w e  Zlot- 
flo. u l. Artylerzystów 20 

S A M O C H Ó D  osobow y — 
,-Opel-Olimpię”  do re­
m ontu kupię. Chrobrego 
- 14 22708 g

..OPEL- Kadet”  po w y ­
padku  sprzedam (ew en­
tualnie części) Srebrzyń- 
ska_65  __ 22705 g

D A U P H I N E  Renault” - z 
częściami zapasowym i i 
ogum ieniem  sprzedam. 
Garaże, Poprzeczna 9 
(od P ark u  Staromiejskie 
go). Niedziela, poniedzia
lek,__ wtorek 17— 18

S K U T E R  „Peugeot*’ 7 
częściami zam iennym i 
sprzedam. Tel. 310-90 go 
dżina 17—53 22623 g

O C T A V I Ę ’? Super po 
1C.OOO k m  —  sprzedam. 
Tel. 221-33 __od_ godz. 17 

. .O Ć T A V l Ę ”  sprzedam 

stan Idealny. Tel. 554-20 

„D A U P n iN E - R e n a u lt ”  z 
częściami zapasowym i 1 
ogum ieniem  sprzedam. 
Kilińskiego 185 codzien­
nie godz. 17.30— 19

O C Z E K U J Ę  propozycji 
na produkcję artykułów 
galanterii z tworzyw  
sztucznych — posiadam 
koncesję, lokal urządzo­
ny  na w y ró b  w yżej w y m . 
artykułów. Oferty . 22562” 
„Prasa” , Piotrkowska 96

P O S I A D A M  lokal O 
pow . 70 m  k w ., przysto­
sow any do produkcji 
lub na warsztat rzemie­
ślniczy — usługowy — 
fautqjservice) nie podle­
gający kw aterunkowi. 
Oczekuję propozycji. Przy 
bys2cwskiego 178 godz. 
10— 17 22561 g

S A M O T N I  znajdą odpo­
wiednie oferty małżeń­
skie w  „Sw atce” , Łódź, 
Piotrkowska 133

za granicą okazał się, przynaj­
mniej dotychczas, bardzo po­
żyteczny.

N ie  będzie n a m  jeszcze lat 
two na  dalszej i długiej trasie. 
W ie m  o  tym  z własnego doświad 
czenia. Nie  będzie wolno n a m  
odpocząć ńa trasie ani na cfawi 
lę. Przewiduję  ciągłe ataki na 
nasze niebieskie koszulki lidera 
drużynowego. M a m  nadzieję, że 
na naszej ziemi uda n a m  się 
w ywalczyć jeszcze większy za­
pas czasu, który przyda się 
n-am w  N R D ,  bo tak jak  m y  u 
siebie, N iem cy  na sw oim  tere­
nie będą walczyć ostro.

Z .  W E IS S

(Rozmowa z sekretarzem Komitetu E tapow ego  
R. Balcerzakiem)

Balceraak

D ru ży n o w y  przodownik wySclgti 
— D R U Ż Y N A  P O L S K A  m a  na 
stępującą przewagę nad  następ­
nym i zespołami

Z S R R  
N R D  
Francją 
W ęgram i 
C S R S  
Anglią 
Jugosławią 
Belgią 
Bułgarią 
Włocham i 
Danią

2 m in . 47 sek.
3 m in . 46 sek. 
8 m in. 2$ sek.

10 m in . 47 sek
12 m in . 20 sek.
13 m in . 23 sek.
13 m in . 4S sek.
14 m in . 26 sek.
15 m in . 48 sek, 
IS m in . 04 sek. 
23 m in . 14 sek.

P t O C K  —  3 pokoje, k u ­
chnia, łazienka, c.o., II 
piętro w  n o w y m  budó w  
ructwie zamienię na m ie 
szkanie w  Łodzi. Oferty 
,22730”  „Prasa” , Piotr­

kowska 96 22730 g

R  O  Z  N E

L E C Z E N I E  dzieci t mło­
dzieży w  zakresie orto­
pedii, okulistyki, derm a­
tologii, laryngologii, pe- 
'iatrii, astmy — prowa­
dzi Spółdzielczy Zespół 
Lekarzy  Specjalistów w  
Łodzi, u-l. Moniuszki 5. 
tel. 218-43 w godz. 18—*0

M I E S Z K A N I E  W  blo­
kach z  dozorstwetn 2 
mienię na mieszkanie łsei 
dozorstwa. Łódź, Ogro­
dow a  .50 22493-22574

° O K Ó J ,  kuchnia. 40 m  
k w ., w y g o d y  bez c. o. 
ITT piętro lub pokój, 
kuchnia, bloki (Adaś) za 
mienię na 3 1ub 2 po­
koje w  blokach. Ofertv 
,.22424”  „Prasa” , Piotr­
kow ska  96 22424 g

P O M O C  młoda potrzeb­
na do  bezdzietnego mał 
żeństwa. Tel. 210-54

L O K A L U  wyłączonego 
spod kwaterunku  nada­
jącego się na pracownię 
toreb poszukuję w  dziel 
nicy śródmieście lub B a  
tuty. Tel. 419-36 godz. 

■3 rano i od 19.30

Przewaga lidera
Francuz B E R N A R D  G U Y O T  po 

pięciu etapach wyścigu m a  na 
stępującą przewagę nad dziesiąt- 
ką najgroźniejszych przeciwni­
k ó w :
Dochljakow em  (Z S R R ) 2 m in . 08 s 
K U D R Ą  2 m m . 39 s
o. Andresenem  (N o r j 3 m in . 39 s, 
peschelem i N R D )  3 m in. 40 s. 
P O L E W ! A K I E M  4 m in . 18 s.
Van  Neste (Belg.) 5 m in . 07 s. 
Pietrowem  (Z S R R ) 5 m in . 43 ». 
Vogelsangiem (N R D )  5 m in . 59 s. 
T . Andresenem  (Nor.) 6 m m . 07 s. 
Takacsem  (Węgry) 6 m in. 17 s.

oraz nad  pozostałą trójką P o ­
laków :

K E G E L E M  6 m in. 20 S.
M A G I E R Ą  10 m in. 10 s.
Z I E L I Ń S K I M  10 m in. 13 s.

Łódź pragnie 
nawiązać do 
niedawnych tra 
dycji, kiedy to 
miasto nasze pa 
rokrotnie zdoby 
w ał o  sztandar 
przechodni za 
wyśm ienitą orga 
nizację etapu.

Na temat zbli 
tającego się do 
Łodzi wyścigu 
rozmawiamy 

sekretarzem Komitetu Etapowe 
go Rom anem  Balcerzakiem .

— Zainteresowanie tegorocz­
nym wyścigiem w  Łodzi wzro­
sło po sukcesie naszego Janka  
K udry  i po objęciu prowadze­
nia przez naszą drużynę. *

— Jak z zakończeniem prac 
związanych z przygotowaniem 
wjazdu na stadion ŁKS?

— Prace te zostały ju i  za­
kończone i stadion jest dobrze 
przygotowany.

— Proszę przypomnieć naszym 
Czytelnikom trąsę ostatnich kilo 
metrów, a  w ięc ulice, który­
mi przejeżdżać będą zawodni­
cy.

— Kolarze przyjadą z Kato­
wic. Miną oni po drodze Ra­
domsko, Piotrków, Tuszyn, a 
następnie pojadą ulicami: Rudz­
ką, P ab ian icką , Rondem  Tito- 
wa, _ A l. Po litechn ik i, Żeromskie 
go i  K opern ika  wprost na me- 
*9 znajdującą się na stadionie 
ŁKS. Przyjazd spodziewany jest 
około godz. 16.50. W kolporto­
wanym programie w yścigu za­

mieszczono wiele ciekawych in­
formacji.

Kierujem y gorącą prośbę o 
zachowanie idealnego porządku 
nie tylko na samym stadionie, 
ale i na ulicach, którymi prze­
jeżdżać będą zawodnicy.

J .  N .

M inutow y 
rozkład Jazdy

W  poniedziałek, 16 bm . ko ­
larze w yścigu  Pokoju  wystar­
tują do V li  etapu z K ato­
wic do Łodzi.

Start nastąpi o godz. 12.
W  Częstochowie —  pierwszv 

lotny finisz o  godz. 13.10.
W  R adom sku  drugi lotny 

finisz o godz. 14.30.
W  Piotrkowie trzeci lotny 

finisz o godz. 15.40.
Przez Srock zaw odnicy prze 

Jadą o godz. 16.10.
W  Rzgow ie będą o godz. 

16.30.
N a  metę w  Łodzi (stadion 

Ł K S )  pierwsi kolarze p o w  in­
ni przyjechać o godz. 16.50 
Dystans, etapu wynosi 205 km .

Po spożyciu obiadu i w rę ­
czeniu zaw odnikom  nagród, 
kolarze pociągiem odjadą do 
W arszaw y , gdzie w e  wtorek 
rozegrany zostanie wyścig do­
okoła W a rsza w y  na  dystan­
sie Ł08 k m .

ttetó w  alejach Partał Ponia­
towskiego 'OZBgrana zostanie 
s, Sztafeta Zwycięstwa” .

Impreza organizowana jest
przez: Z M  Z M S , Z M  T K K F ,  
W K Z Z ,  Szkolny Zwiaaefc Spor­
towy ł redakcję „Dzietmika. 
Łódzkiego**.

W  i © f t e e  l a  
„Dziennika Łódzk
czekają  na zwycięzców Małego Wyścigu Pokoju

' i m  i

P rzypom inam y, ie Jutro, w 
poniedziałek, 16 b m . rozegrany 
zostanie ostatni etaip Mtalego 
Wyścigu  Pokoju.

Kolarze startujący w  wyści­
gu na 20 k m  zbiorą się o godz. 
14 w  Rzgowie. Kolarze startują 
cy w  wyścigu n a  30 k m  zbiorą 
się o  godz. 14 w  Tuszynie.

Liderzy A. Bek i p. Nowisaew 
s M  jadą w  żółtych koszulkach.

M eta na  stadionie Ł K S .

P o lsko -ZR H  2:1
P o  drugim  drnu m ecra o P u ­

char Davisa Polaka prowadzi ze 
Zjednoczoną Republiką Arabską 
2:1. w  sobotę w  grze podwójnej4' 
polscy tenisiści ftąsioręk i W .  
Nowicki pokonali Sonbola i Alle 
go (Z R A ) 6:3, 6:2, 3:6, a Jasnroz 
przegrał z  Ali (ZRiA) 6:4, 3.-6, 0:6, 
3:6.

K O L A R Z E  
sprzedają bilety
I>ziś w lokalu ŁOZK olarskiego  

(Pl. K o m u n y  Paryskiej 5) od go­
dziny 8 do 16 czynny będzie 
punkt sprzedaży biletów wstępu 
na zakończenie etapu W yścigu 
Pokoju.

Pięć tysięcy młodzieży  
witać będzie kolarzy

1 Najtóar<3izi«J gorliwymi kibicami 
W y ś c ig u "  Pokoju  jest miodzie* 
szkolna^ św iadczy  o tym  chocia* 
by  rekordowa obsada Małego 
Wyścigu Pokoju , organizowanego 
przez naszą redaikcję.

Jutro wielki wyścig wjedzie 
na teren w ojew ó dztw a tódzkieĘo 
i zakończy się w  Łotizi. W śród 
wielotysięcznej rzeszy kibiców 
witających kolarzy na ulicach 
nie zabraknie młodzieży. Tak?e 
5 tys. uczennic 1 uczniów  przv- 
będzie na stadion przy Al. Unii.

A  oto szkoły, które będą na 
stadionie: zas. Sak. Sam . Zas. 
Szk. Met. nr 2, Techn . B ud . mr 1. 
Techn . M ech . nr  1, Techn . Ener­
getycznie nr i, Techn . Elektr.. 
Techn. C hem . Techn. Łączności 
nr 1, Techn . Sa m ., Tech n . Przem , 
Piekarniczego.

Zbiórka uczniów  z kierownika­
mi tych szkół o godz. 14, w e j­
ście od A L  Unii.

ST R ESZCZENIE

Dziennikarz warszawski Wroński dowie­
dział się przed chwilą, że mąż jego byłej 
żony Agnieszki — G e m  er —  został zamordo­
wany. Wraz z Downarem z Komendy Głów­
nej Milicji udał się wiąc na miejsce zbrod­
ni. Gerner zamordowany został w  swoim sa­
mochodzie „Moskwiczu” . Doktor Ziemba za­
pytuje Wrońskiego, czy nie chciałby usłyszeć 
jego opinii na temat tego przypadku..

— Będę panu bar<3zo wdzięczny.
— No więc cóż... Zgon nastąpi} pomiędzy 

godziną 16 i 16.45. Powód zgonu: dwa strza­
ły  rewolwerowe z małej odległości w  ty} 
głowy. Pociski weszły tuż u podstawy czasz­
ki. Szczegółowszymi danymi będę mógł pa­
nu służyć do dokonaniu sekcji zwłok.

— Strzały w tył głowy... — powtórzy} w  
zamyśleniu Downar.

— Tak. Mnie samego to dziwi, b o  denata 
znaleziono na tylnym siedzeniu wozu.

Downar zwrócił się do Zareckiego:

— Znaleźliście dokumenty przy zamordo­
wanym?

~  Tak. Wystawione na nazwisko Edmund 
Gerner.

— Gerner, Gerner — powtórzył półgłosem 
Downar. Wziął pod rękę Wrońskiego i odpro­
w adził go na bok.

— Słuchaj no, Stachu, w  tej chw ili przy­
pomniało mi się, że Gerner, to chyba...

— Dobrze ci się przypomniało -  przerwał 
mu W roński — Moja była żona wyszła za 
niego za mąż. Mogę cię jednak zapewnić, że 
to nie ja go uśmierciłem.

Downar nie zwrócił uwagi na te Głowa. 
B ył zamyślony. Po chwili spytał:

— Widziałeś trupa?
— Widziałem.
— I to rzeczywiście Gerner?
—  Nie ma wątpliwości.
— To będzie poważny cios dla tw ojej żo­

ny, to znaczy... dla twojej byłej żony.
— Przypuszczam, że tak.
Downar uważnie przyjrzał się przyjacielo­

wi.
— Wiesz co, Stachu? Może ja  cdę niepo­

trzebnie tu przywiozłem... Ta cała historia 
musi być dla ciebie nieprzyjemna. Lepiej 
będzie, jeśli z tego zrezygnujesz.

— _ Myślę, że masz rację — zgodzi} się 
Wroński.

Pożegnali się i Wroński wyszedł na Sena­
torską. Po chwili jednak wrócił.

Downar był zdziwiony.
— Co się stało? Zmieniłeś zdanie?
— Nie. Tylko widzisz, w ydaje mi się, że 

muszę ci powiedzieć coś, co może mieć zna­
czenie dla śledztwa.

— Zaciekawiasz mnie. O co cłtodfci?

— Dziś po południu spotkałem się s,Fod Xvs- 
tfantem" z m oją byłą żoną.

— No i...?
Wroński opowiedział o przebiegu spotfcania 

z Agnieszką i  o  nagłym przerwaniu ich roz­
mowy.

—  Znasz tego faceta? — spytał Downar.
— Nie, nigdy go przedtem nie widziałem.
— Wysoki brunet, powiadasz?
— Tak. Bardzo przystojny. Typ urody p^. 

łudniowca.
Downar poklepał przyjaciela po plecach.
— No. trzym aj się, Stachu. Zadzwonię do 

ciebie. Dziękuję ci za tę informację.
Pódszedł do nich Zarecki.
— Czy nie sądzicie, towarzyszu kapitanie* 

ie  możemy się już stąd likwidować?
— Tak -  zgodził się Downar. — Zwłoki na 

sekcję, a  wóz trzeba wziąć na linę i odsta­
w ić do komendy. Jeszcze się go spokojnie 
przebada. Ale, ale, powiedzcie mi, co zna­
leźliście przy denacie?

— Nic specjalnego. Portfel, notes, wieczne 
pióro, pilnik do paznokci i klucze, najpraw­
dopodobniej od mieszkania.

Downar pomyślał chwilę.
— Wszystko to zdacie w komendzie, a klu­

cze wezmę ze sobą. Mogą mi się przydać. 
Aha, i jeszcze jedno. Sprawdźcie, czy w tym 
moskwiczu jest benzyna w  baku. Na razie, 
to chyba byłoby wszystko. Jutro się z wami 
skomunikuję.

Żądni sensacji gapie zaczęli się powoli roz­
chodzić. Ulica wracała do normalnego życia.
Z kościoła wyszło kilka osób i  zatrzymaj© 
się na chodniku.

Downar otworzy! drzwiczki wozw.
—  Dokąd jadziemy, towarzyszu kapitanie?

— spytał Sikora.

— Na spacer, na Bielany. Wiecie, gdzie 
jest A leja  Zjednoczenia?

— No pewnie, że wiena.
Agnieszka była w  dotnu. Spojrzała ze  zdzi­

wieniem na nieznajomego mężczyznę.
Downar pokazał legitym ację służbową 

i  wszedł do przedpokoju. Zauważył, że bar­
dzo się zmieszała.

— Czym mogę panu służyć?
— Chciałbym z panią chw ilę porozmawiać.
— Proszę, może pan pozwoli do gabinetu.
Pokój był duży, widny, urządzony nowo­

cześnie. Półki z książkami, biurko z jasnego 
drzewa, foteliki z metalowych rur. Na podło­
dze barwny dywan, a na ścianach parę 
abstrakcyjnych obrazów.

Usiedli koło niskiego, okrągłego stolika 
i  Downar w yjął papierośnicę.

— Napije się pan kaw y? -  spytała Agniesz- 
Unikała spojrzenia kapitana, jakby w

obawie, że dostrzeże niepokój w jej oczach.
— Dziękuję. Niech się pand nie trudzi. — 

Mam bardzo mało czasu. K aw y napijem y sie 
innym razem.

Podsunęła mu popielniczkę.
—  Więc słucham pana?
Downar nie śpiesząc się wyją} z kieszeni 

klucze, które dostał od Zareckiego.
— Czy to są klucze od pani mieszkania? — 

spytał.
Była_ zdziwiona albo udawała zdziwioną.
— Nie.  ̂To nie są klucze od mojego miesz­

kania. Nie rozumiem, o co panu chodzi...
Downar podniósł się i poszedł do przed­

pokoju^ aby obejrzeć drzw i wejściowe. Agnie­
szka mówiła prawdę. Klucze rzeczywiście nie 
pasowały do tych zamków.

Wrócił na fotelik z  metalowych rur i po­
wiedział:

®  {Dalszy ciąg nastąpi)
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